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Rok II. Lwów, p iątek 10 lipca 1936 r. Nr. 190

Doniosły dekret Prezydenta R. P.
Sen. Orlicz-Dreszer mianowany Inspektorem Obrony 

Powietrznej Państwa
Warszawa, 9. 7. (PAT) W  „Dzien

niku Ustaw R. P.“ nr. 52 z dn. 9 lipca 
kr. ukazał się dekret Prezydenta Rze* 
czypospolitej z dn. 4 lipca 1936 r. o 
ustanowieniu Inspektora Obrony Po. 
wietrznej Państwa.

Dekret ten brzmi1.
Na podstawie art. 63 ust. 1 ustawy 

konstytucyjnej i  dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 9 maja 1936 r. 
o sprawowaniu zwierzchnictwa nad si. 
łami zbrojnemi i  organizacji naczel
nych władz wojskowych w czasie po
koju (Dz. U . R. P. nr. 38 poz. 286) 
postanawiam, co następuje:

Art. 1 par. 1. Ustanawia się urząd 
Inspektora Obrony Powietrznej Pań* 
stwa przy Generalnym Inspektorze Sil 
Zbrojnych.

Par. 2. Inspektora Obrony Powietrz 
nej Państwa mianuje Prezydent Rze
czypospolitej na wniosek Ministra 
Spraw Wojskowych, uzgodniony z 
Generalnym Inspektoratem Sil Zbrój* 
nych.

Art. 2. Inspektor Obrony Powietrz, 
nej Państwa wykonuje z ramienia Ge- 
neralnego Inspektora Sil Zbrojnych 
kierownictwo i  zwierzchni nadzór nad 
organizacją i  przygotowaniem obrony 
przeciwlotniczej i  przecigazowej pań
stwa.

Art. 3. W  ramach wytycznych in» 
spektora obrony powietrznej państwa, 
który współpracuje ściśle z ministrem 
spraw wojskowych, interesowani minio 
strowie wykonują prace obrony prze.

Z cyklu wizytacji 
premiera Szadkowskiego

Warszawa, 9. 7. (PAT) Dn. 9 bm. 
o godz. 8 rano p. Prezes Rady Mi
nistrów SławojoSkładkowski zwiedził 
biura Wydziału komunikacyjno*bu- 
dowlanego Komisarjatu Rządu na m. 
st. Warszawę, gdzie odbył konferencję 
z nacz. Miedzianowskim oraz kierow
nikiem Oddziału ruchu drogowego 
Bukowskim. P. Premjer sprawdzał 
również obecność urzędników.

Pik. Matuszewski pozostaie 
w „Gazecie Poiikiei"

Warszawa, 9. 7. (Tel. wł. — mg.). 
Dzisiejsza prasa podaje: Wobec poglc- 
sek na temat wystąpienia płk. Ignacego 
Matuszewskiego' z redakcji „Gazety 
Polskiej" redakcja tego pisma oświad* 
cza, że doniesienie to  jest fałszywe. 
Red. Matuszewski pozostaje nadal w 
zespole redakcyjnym, wyjeżdża tylko 
obecnie na wakacje.

„Biskup” Kowalski w więzieniu
Warszawa, 9. 7. (Tel. wł. — mg.) 

W  dniu wczorajszym z polecenia mini* 
stra sprawiedliwości został wykonany 
wyrok w sprawie biskupa mariawickie* 
go Jana, Marji, Michała Kowalskiego, 
skazanego wyrokiem łącznym 27 czerw 
ca 1932 r. na 2 lata więzienia za czyny 
nierządne i znieważenie kościoła kato* 
lickiego. Kowalski został osadzony w 
więzieniu w Rawiczu,

ciwlotniczej i  przeciwgazowej państwa, 
każdy we własnym zakresie działania.

Art. 4. Zakres pracy i obowiązków 
poszczególnych ministrów w spra* 
wach, dotyczących przygotowania o* 
brony przeciwlotniczej i  przeciwgazo* 
wej państwa, określi rozporządzenie 
Rady ministrów.

Art. 5. Wykonanie dekretu niniej* 
szego poruczam ministrowi spraw woj* 
skowych.

Art. 6. Dekret niniejszy wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

Kupiectwo polskie na Fundusz
Obrony Narodowej

Warszawa, 9. 7. (Tel. wł. — mg.) 
Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj* 
Składkowski przyjął delegację Naczel* 
nej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskie*, 
go w' osobach pp. Eugenjusza Wencla, 
Jakóba Marka i Andrzeja Czarneckie
go, która przedłożyła panu Premjerowi 
treść rezolucji uchwalonej jegnogłośnie 
na ostatnim zjeździe delegatów Naczel* 
ńej Rady w sprawie powszechnej zbiór* 
ki wśród kupiectwa chrześcijańskiego 
na Fundusz Obrony Narodowej.

Przedstawione panu Premierowi u* 
chwały zrzeszeń kupieckich zmierzają 
w  kierunku przymusowego obciążenia 
wszystkich warstw społeczeństwa na 
Fundusz Obrony Narodowej. Jeśli cho* 
dzi o dobrowolne opodatkowanie ku* 
piectwa chrześcijańskiego na Fundusz 
Obrony Narodowej, delegacja przędło* 
żyła panu Premjerowi orientacyjne nor* 
my udziału poszczególnych kategorji 
przedsiębiorstw w  zbiórce na zwiększę* 
nie uzbrojenia armji.

Pan Premjer przyjmując powyższe 
do wiadomości, zainteresował się ró* 
wnież aktualnemi zawodowemi spra* 
wami kupiectwa chrześcijańskiego. W

N a  kongresie partji demokratycznej w Filadelfji została znów wysunięta 
kandydatura Roosevelta na prezydenta Stanów Zjednoczonych Am. Półn. 
N a zdjęciu prezydent Roosevelt, uradowany, ściska dłoń wiceprezydentowi

S ta n ó w G a m e ro w i.

Prezydent Rzeczypospolitej: (—)  I. 
Mościcki.

Prezes Rady ministrów: (—)  Sła* 
woj » Składkowski.

Minister spraw wojskowych: ( —) 
Kasprzycki.

Warszawa, 9. 7. (PAT). Dekretem 
pana Prezydenta R. P. z dnia 4. bm. o* 
głoszonym w Dzienniku Ustaw R. P. 
nr, 52 poz. 368 w dn. 9 bm. został mia* 
nowany Inspektorem Obrony Powietrz 
nej Państwa generał dywizji Gustaw 
Orlisz»Dreszer.

związku z tem delegaci poinformowali 
pana Prezesa Rady Ministrów o bieżą* 
cych pracach organizacyjnych Naczel* 
nej Rady podkreślając w szczególności 
iż w chwili obecnej najdonioślejsze zna* 
czenie ma dla kupiectwa sprawa znowe 
lizowania dekretu do ustawy o ochro
nie lokatorów w kierunku złagodzenia 
norm, dotyczących wyjęcia z pod ochro 
ny lokatorów przedsiębiorstw handlo* 
wych.

Także i w tym zakresie delegacja 
przedłożyła panu Premjerowi konkre* 
tny projekt nowelizacji tego dekretu 
przewidujący stopniowe uchylanie lo* 
kali handlowych z pod przepisów usta* 
wy o ochronie lokatorów.

Warszawa, 9. 7. (PAT) Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych, gen. dyw. 
Rydz*Śmigly, przyjął wczoraj Jana Kie 
purę, który zaofiarował swój udział w 
koncercie na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej.

Warszawa, 9. 7. (Tel. wł. — mg.) 
Zorganizowane ziemiaństwo polskie 
uchwaliło jednogłośnie opodatkować się 
na Fundusz Obrony Narodowej w wy* 
sokości nie mniej, niż 10 proc, zasadni*

czego podatku gruntowego. Zorganizo* 
wane ziemiaństwo skierowało równo
cześnie apel do wszystkich właścicieli 
majątków ziemskich, którzy do organi* 
zacji ziemiaństwa nie należą, aby opo* 
datkowali się również w tej samej wy* 
sokości. Ponieważ 10 proc, zasadnicze* 
go podatku gruntowego stanowi przy 
większej własności ziemskiej około 1600 
tys. zł., przeto kwotę tę należy uważać 
jako deklarację większej własności ziem 
skiej na Fundusz Obrony Narodowej.

Prezydent m. Lublina zmarl
Lublin, 9. 7. (PAT). Wczoraj o godz. 

4 m. 30 rano zmarł w  Lublinie prezy* 
dent miasta Lublina Józef Piechota, li* 
czący la tł |6 .

Prezydent Piechota został powołany 
na stanowisko komisarza rządowego 
miasta Lublina 1930 r„ poczem po wy*. 
borach został powołany przez Radę 
miejską na stanowisko prezydenta, na 
którem to stanowisku pozostawał do 
ostatnich dni, biorąc czynny udział 
w pracach społecznych. Wiadomość o 
śmierci prezydenta Piechoty społe* 
czeństwo lubelskie przyjęło z glębo* 
kim żalem.

Wesiel i żelazo nie podrożeją
Warszawa, 9. 7. (Teł. wł. — mg.) 

Koła miarodajne zaprzeczają pogłoskom 
o mającem jakoby nastąpić podniesie* 
niu cen węgla i żelaza. Zasada niskich 
cen jest jednym z podstawowych skła* 
dników polityki gospodarczej rządu, 
dlatego na podwyższenie cen tak wa* 
żnych surowców rząd nigdy się nie zgo* 
dzi. ■

Wzrott obrotu portu gdyńskiego
Gdynia, 9. 7. (PAT). W  pierwszem 

półroczu br. ogólne obroty towarowe 
portu gdyńskiego (wraz z śródlądo* 
wym) wyniosły 3.676.8 tys. t. wobec 
3.565.0 tys. t. w  tym samym okresie r. 
ub., wykazując temsamem wzrost o 
3.1 proc. Przywóz zamorski w okresie 
sprawozdawczym wyniósł 549.4 tys. t., 
wykazując spadek o 1.8 proc, w poro* 
wnaniu z r. ub., natomiast wywóz za* 
morski wzrósł o 4.4 proc, do 3.059.7 
tys. t.

Dalsza rozbudowa 
floty angielskiej

Londyn, 9. 7. (Tel. wł. O.) W  zwią
zku z wnioskami o dodatkowe kjredy* 
ty na cele wojskowe Agencja Reutera 
donosi, że zamierzone jest włączenie 
do programu rozbudowy floty na rok 
1936 budowę 2 krążowników, 8 kontr 
torpedowców, jednego lotniskowca i 
4 łodzi podwodnych. Personel lotnie* 
twa zwiększony będzie z 50 do 55 ty
sięcy. Liczba aparatów pierwszej linji 
lotnictwa metropolji ma być większo- 
na do 1.750, nie licząc w  tem hydro- 
planów, zależnych od marynarki.

Krwaw napad gangsterów 
na członka parlamentu

Chicago, 9. 7. (PAT) 34-1. członek par 
lamentu stanowego John Bolton został 
zamordowany na ulicach Chicago przez 
gangsterów, którzy ostrzelali jego samo 
chód. Bolton referował ostatnio projekt 
ustawy, zakazującej zawierania zakla* 
dów na ulicy. Bolton uciekał przed swe 
mi prześladowcami z szybkością blisko 

_1QQ kłro- na eodziąg,
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Ministerstwo Oświaty obniżyło opłaty 
w  szkołach akademickich

Warszawa, 9. 7. (Tel. wł. — mg.) 
P. Minister W . R. i O. P . Swiętoslaw- 
ski'Wydal nowe rozporządzenie o opla 
tach' w państwowych szkołach akade
mickich, obowiązujące od 1 września 
r. b. Oplata została zrównana na 
wszystkich latach studjów i wynosi w 
akademjach sztuk pięknych — 160 zł., 
w uniwersytetach i akademji stomato* 
logicznej — 200 zł., a w politechnikach, 
w szkole głównej gospodarstwa wiej
skiego, w akademji górniczej i akade* 
mji medycyny weterynaryjnej — 230 
zł. rocznie. Ponadto będą udzielane 
słuchaczom indywidualne odroczenia 
opłat rocznych na okres 12 lat. Z  ulg 
tych korzystać będą słuchacze zueza-

Słonika telegraficzna
Meksyk. Wojska rządowe rozbiły 

w okolicy La Vaquera bandę składają* 
cą się z kilkudziesięciu bandytów. 8 
członków bandy, wśród nich przywód* 
ca, zostało zabitych.

Mukden. Na zachód od CzingsHuan 
we wschodniej części prowincji Feng* 
Tien doszło do starcia między oddzia* 
łem japońskim a bandytami chińskimi. 
W  starciu tern 11 żołnierzy japońskich 
zostało zabitych.

Hawana. O północy ogłoszony został 
komunikat policyjny, że liczba areszto* 
Wanych pod zarzutem udziału w spi* 
•sku przeciwko pułk. Batista wynosi 70 
osób. Komunikat głosi, że wszyscy a* 
resztowani są b. oficerami i żołnierza* 
mi należącymi do stronnictwa „Auten* 
ticos".

Londyn. „Daily Herald" donosi, że 
żołnierz brytyjski zraniony w ponie* 
działek przez Arabów, zmarł wczoraj 
naskutek odniesionych ran. Test to już 
4*ty żołnierz brytyjski zabity w czasie 
rozruchów.

Nowy Jork. Liczba zmarłych nasku
tek ostatnich upałów wynosi 143 osoby. 
W północnej Dakocie temperatura do« 
szła do 45 stopni. Stany Kansas i Wyo 
ming nawiedzone są przez plagę sza* 
rańczy. Jak obliczają, około 90 proc, 
fermerów północnej Dakoty iest całko* 
wicie finansowo zrujnowanych.

Warszawa. Dnia 9 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa p. Wł. 
Byrki posiedzenie Rady Banku Polskie* 
go. na którem Rada wysłuchała spra* 
wozdań dyrekcji i komisyj Rady z dzia* 
łalności Banku w czerwcu.

Paryż. Dziś rozpoczynają się w Pa. 
ryżu dwudniowe obrady 3*ego kongre- 
su federacji akademickich kół polsko* 
francuskich pod wysokim protektora* 
tern ambasadora R. P. Lukasiewicza i 
rektora uniwersytetu paryskiego Char* 
lety.

Wiederi. W  Salzburgu aresztowano 
18 komunistów, z czego wielu wybit
nych lokalnych przywódców. Znalezio* 
no obfity materjał dowodowy w postaci 
korespondencji, ulotek itp.

Sofia. Bułgarska agencja telegraficz* 
na komunikuje: Jawnie tendencyjna 
wiadomość, która ukazała się w niektó* 
rych dziennikach zagranicznych o wy* 
padku cholery, skonstatowanym rze* 
komo w Warnie, jest absolutnie fał* 
szywa.

Poczuwamy się do miłego obo
wiązku złożenia serdecznego podzię
kowania Wp. Doc. U. J .  K. Drowi 
Adamowi GRUCY za trafną djagnozę 
i przeprowadzenie zabiegu chirurgi
cznego u naszej córki Teresy, WWPP. 
Asystentom Drowi AMBROZOWI 
i Drowi SKRZYPECKIEMU oraz Ze
społowi lekarskiemu i personelowi 
pielęgniarskiemu Sanatorjum Gbez- 
pieczalni Społecznej we Lwowie za 
nadzwyczaj staranną opiekę.

Kraków, 8 lipca 1936.
fldamostwo Kondolewiczowie

możni, a przedewszystkiem dzieci in
walidów wojennych, dzieci włościan, 
robotników, wojskowych i funkcjo- 
narjuszów państwowych.

Dzieci niezamożnych kawalerów or-
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Polska ostrzega Gdańsk 
przed jednostronna rewizją statutu

Gdańsk, 9. 7. (PAT). Podczas wczo* 
rajszej rozmowy Komisarz gen. R. P. 
oświadczył prezydentowi Greiserowi, 
że rząd polski nie dopuści do jedno* 
stronnej rewizji statutu i ostrzegł, iż 
wszelkie akcje, wykraczające poza ra» 
my obowiązujących umów, zagrażająca 
więc normalnemu funkcjonowaniu poi* 
skiego handlu przez port gdański, mu-, 
siałby spotkać się z przeciwdziałaniem 
Polski.

P . Greiser w odpowiedzi oświad* 
czył, że Senat nie zamierza wydać ja-

Aresztowanie wybitnego działacza 
komunistycznego w Stanisławowie

Stanisławów, 9. 7. (Tel. wł. Ch.). 
Wczoraj aresztowano w Diłoku dra 
Edwarda Frieda ze Stanisławowa, dzia* 
łacza komunistycznego. Aresztowanie 
nastąpiło z polecenia władz sądowych 
W Stanisławowie w związku ze sprawą 
mgr. Ernesta Falka, kierownika tech* 
niki komunistycznej w Stanisławowie,

„Krzyż ognisty" dsmonstruje w Paryżu

W  ostatnich dniach miały miejsce na ulicach Paryża zamieszki, wywołane 
przez demonstrujących członków „Ognistego Krzyza". Na zdjęciu policja roz* 

prasza manifestantów na Polach Elizejskich.

lak sie odbyła egzekucja
w majątku Doboszyńskiego?

Warszawa, 9. 7. (Tel. wł. — mg.) 
W  związku z nieścisłą wiadomością, 
podaną przez niektóre dzienniki, jako 
by zaniechanie egzekucji zaległego po 
datku w majątku Doboszyńskiego na
stąpiło na skutekl nalegania na egzeku* 
tera ze strony okolicznych włościan, 
którzy zebrali się w liczbie kilkuset. 
Agencja „Iskra" dowiaduje się z kół 
miarodajnych, że bytność egzekutora 
w majątku Horowice miała przebieg 
następujący: Kiedy zjawił się egzeku
tor po zaległe podatki w kwocie 1.300 
zł., zarządca majątku początkowo O* 
świadczył, że kwoty tej nie posiada,

deru Virtuti Militari będą zwalniane 
od opłaty rocznej.

Za egzaminy będą pobierane osobne 
oplSty, których wysokość zostanie u* 
stalona innem rozporządzeniem.

kichkolwiek ustaw wyjątkowych i że 
swoją akcję polityczną przeciwko opo* 
zycji ograniczy do ram. przez gdań* 
skie ustawy nakreślonych.

Berlin, 9. 7. (Tel. wł. D.). Dnia 8 
lipca minister spraw zagr. Rzeszy ba* 
ron v. Neurath przyjął ambasadora R. 
P. Lipskiego, z którym odbył dłuższą 
rozmowę w związku z incydentem, wy« 
nikłym między dowódcą krążownika 
„Leipzig" a Wysokim Komisarzem 
Ligi Narodów w Gdańsku.

który za komunizm został skazany na 
I 7 lat więzienia.
I Aresztowany dr. Fried jest synem 
i znanego w naszem mieście emerytowa* 
i nego radcy. Osadzenie w więzieniu dr. 
! Frieda, tak ze względu na osobę are» 
j sztowanego, jak i tlo sprawy, zrobiło 
i w mieście wśród pewnych sfer wielkie 
< wrażenie i stało się sensacją dnia.

wobec czego egzekutor chciał przystą
pić do zajęcia części bydła. Wówczas 
zarządca zapłacił 800 zł. na poczet za
ległości, obowiązując się resztę zapła
cić później, na co egzekutor zgodził się 
i na tem zakończył swoją czynność. 
Podczas pobytu egzekutora w majątku 
była obecna jedynie służba dworska, 
nikogo zaś z okolicznych włościan nie 
było.

PO PIE R A JM Y  C E L E  I  Z A D A N IA  
I .  S. L.1

Chat zemsty kierowała 
zabójcą dr. Gosiewskiego

Warszawa, 9. 7. (Tel. wł. — mg.) 
Zabójca dyrektora Ubezpieczalni dr. 
Gosiewskiego, Aleksy Szymik, prze
bywa w  celi aresztu centralnego przy 
ul. Daniłłowiczowskiej. Niezwłocznie 
po przewiezieniu zabójcy do więzie* 
nia, na miejscu zjawił się sędzia śled
czy w celu przesłuchania go. Przęsłu* 
chanie trwało z przerwami kilkanaście 
godzin. Zabójca Szymik zarówno po 
aresztowaniu, oraz w czasie przesłu
chania zachowuje się spokojnie. Jako 
jedyny moment zbrodni podaje chęć 
zemsty za zwolnienie go z pracy.

Morderca był poprzednio pracow
nikiem ambulatoryjnym. W  Ubezpie
czalni sosnowieckiej pełnił obowiązki 
urzędnika manipulacyjnego, jednak 
nigdy nie odznaczał się pilnością w 
pracy, przeciwnie, bardzo często za
niedbywał się i lekceważył swoje obo* 
wiązki, co też stało się wkońcu przy
czyną zwolnienia. Bezpośrednim 
zwierzchnikiem Szymika był dr. Reiss. 
On to w roku ub. zadecydował o zwoi 
nieniu Szymika z Ubezpieczalni wobec 
rażącego zaniedbywania się i złego 
przykładu, jaki dawał innym urzędni* 
kom. Dr. Gosiewski nie miał bezpo
średniego wpływu na zwolnienie Szy
mika.

Od chwili zwolnienia Szymik na* 
chodził Ubezpieczalnię i prosił, aby go 
ponownie przyjęto. Ma on sprawę w 
sądzie grodzkim w  Sosnowcu za po* 
gróżki pod adresem dra Reissa, bez* 
pośredniego swego zwierzchnika. G dy 
przed 10 dniami dr. Gosiewski bawił 
w Sosnowcu, Szymik trafił do niego i 
ponownie interwenjował w sprawie 
przyjęcia go do pracy. Dr. Gosiewski, 
który, jak wiadomo, był człowiekiem 
niezwykle uczynnym, wstawił się u  o* 
becnych władz Ubezpieczalni za Szy* 
mikiem, na skutek czego przyjęto go 
spowrotem w charakterze młodszego 
sanitariusza z pensją 100 zł. miesięcz* 
nie. Początkowo Szymik zgodził się 
na przyjęcie tej posady, następnego 
dnia jednak oświadczył, że nie będzie 
pracował za tak marne pieniądze i nie 
chce być sanitariuszem. Wówczas żapro 
ponowano mu posadę w magistracie w 
Sosnowcu w charakterze niższego 
funkcjonariusza. Szymik tej posady 
jednak również nie przyjął.

SZYLDY DLA H A N DLU
WYROBAMI TYTOŃ IOW EM I

W  myśl Dziennika Ustaw R. P. Nr. 
82 z dnia 30 kwietnia br. na terenie ca* 
lej Rzplitej obowiązują jednolite szyldy 
dla detalicznych sprzedawców tytonio* 
wych. Ponieważ nie wszyscy sprzedaw* 
cy zaopatrzyli się w przepisowe szyldy, 
wobec tego władze skarbowe przepro* 
wadziły kontrolę i opieszałym kupcom 
nałożyły mandaty karne.

Przy tej okazji należy nadmienić, że 
kupcy detaliści tytoniowi przepisowe 
szyldy nabyć mogą w hurtowniach ty* 
tomowych

W  STAROGARDZIE TARMARK 
BEZ ŻYDÓW

W  Starogardzie odbył się poraź 
pierwszy jarmark kramny bez udziału 
Żydów. Wszystkie stragany na rynku 
zostały wykupione przez kuców chrze
ścijan. Jarmark trwał dwa dni; przybyli 
kupcy żydowscy, nie otrzymawszy 
miejsc, musieli opuścić Starogard-

ZBOŻE ZWYŻKUTE 
W  N EW  * YORKU

Ożywienie i zwyżkę cen, która prze* 
jawiła się na rynku zbożowym w New* 
Yorku, należy przypisać sprawozdaniu 
Biura Ekonomji Rolnej, które stwier* 
dza, iź zapasy ze zbiorów zeszłoro
cznych są tego roku o wiele niższe i 
najniższe w okresie od r. 1928. Ponad* 
to duże znaczenie ma raport Biura 
Warunków Atmosferycznych, który 
stwierdza, iż potrzeba deszczu jest w 
tym roku o wiele silniejsza, niż w  1930 
i 1934 r .
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Lw6w, dnia 9. lipca 1935 r.

P o ż y c z k a
k o n s o l i -

i l m i i j n u
Równowaga budżetowa i uporząd* 

kowanie gospodarki finansowej jest 
kardynalnym fundamentem wszelkiej 
pracy gospodarczej, k tóra, aby była 
skuteczna i celowa, m usi opierać się 
na planie. Planu zaś bez uporządko* 
wania finansów, bez ścisłego zakre* 
ślenia ram  wydatków  i  dochodów 
realizować niesposób. W y d a tk i w  o* 
kresie zmniejszonych dochodów  mu* 
szą być dostosowane do ich pozio* 
mu, w  przeciwnym bowiem razie go* 
spodarka wykazywać zawsze będzie 
niedobory i' nie będzie można stwo* 
rzyć podstaw y i warunków do ro* 
zw oju gospodarczego.

Z tych względów obok porząd* 
kow ania szeregu innych dziedzin 
musi być uporządkow ana również 
dziedzina w ydatków  państwow ych 
na obsługę długów  wewnętrznych. 
W ewnętrzne pożyczki państwowe 
zaciągane były  w  różnych okresach 
czasu, n a  różnych warunkach i na 
różne cele. B yły to  pożyczki, prze* 
znaczone na przeprowadzanie nie* 
zbędnych inwestycyj, na przebudo* 
wę ustro ju  rolnego, ta k  nieodzowną 
w  Polsce, a  wreszcie na cele budże* 
towe — w  okresach, w  których nor* 
malne w pływ y skarbowe nie pokry* 
wały koniecznych w ydatków  Pań* 
«twa.

O bsługa tych długów pochłaniała 
ostatnio zby t wielkie sum v stosun* 
kow o do  dochodów  skarbowych i 
możliwości finansowych Państwa. 
Szereg tych  pożyczek podlegał wy* 
kupow i już w  latach najbliższych, a 
więc skarb Państw a — niezależnie od 
ponoszonych w ydatków  na oprocen* 
towanie tych papierów — musiałby. 
przeznaczyć znaczniejsze kw oty  na 
wykupienie pożyczek. Oczywiście 
wzrost w ydatków , spowodowany ko 
niecznością w ykupu tych pożyczek, 
m usiałby znaleźć pokrycie w  zwięk* 
szonych dochodach skarbu, a co za 
tem  idzie w  silniejszem obciążeniu 
podatkow em  obywateli. W  obecnym 
okresie doprow adzania budżetu pań* 
stwowego do równawagi budżeto* 
wej, poniesienie w ydatków  na wy* 
kup k ilku pożyczek wewnętrznych, 
byłoby nietylko trudne d o  zrealizo* 
wania, ale i niekonsekwentne. Ko* 
niecznością więc stało się przeprowa* 
dzenie konw ersji tych pożyczek i  za* 
miana ich obligacyj na now y pań* 
stwowy papier pożyczkowy, k tóry 
byłby amortyzowany, to  zn. wyku* 
pywany przez skarb Państw a we* 
dług jednolitego planu amortyzacyj* 
nego tak  pomyślanego', by Państw o 
mogło — bez uszczerbku własnych 
interesów i bez potrzeby obciążania 
obywateli nowemi podatkami — po* 
życzkę tę spłacić.

Przeprowadzenie więc konwersji 
kilku pożyczek wewnętrznych, zktó* 
rych każda posiadała odrębny i na 
innych zasadach opracowany plan 
amortyzacyjny, leży zarówno w  inte* 
resie skarbu Państwa, jak i w  intere* 
sie obywateli i  jest konsekwencją 
prac nad uzdrowieniem gospodarki 
finansowej Państwa.

Konwersji na podstawie ogłoszo* 
nego dekretu Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej podlega przymusowo sześć

W Ł O C H Y  W  G O D ZIN IE  T R IU M F U
Rzym, i  lipca.

Raz jeszcze podniosła się we Wło* 
szech fala patriotycznego uniesienia. 
Zebranie Ligi Narodów, którego wy* 
nikiem, jak łatwo przewidzieć, będzie 
mniej lub bardziej szybka likwidacja 
sankcyj, ponownie unaoczniło naro* 
dowi włoskiemu rozmiary zwycięstwa 
odniesionego w sprawie abisyńskicj. 
Duma rozpiera pierś każdego Włocha, 
kiedy uświadamia sobie, ile przesz* 
kód trzeba było pokonać, aby osią* 
gnąć zwycięstwo. Załamanie się któ* 
rejkolwiek z nich groziło klęską, cał* 
całkowitą i bezapelacyjną. Trzeba było 
dokonać nietylko olbrzymiego wysil* 
ku wojskowego, organizacyjnego i fi* 
nansowego, rozbić wroga, zwalczyć 
niesłychane trudności klimatyczne i 
terenowe, ale także zmobilizować du* 
chowo cały naród, aby przetrwał gos* 
podarczo i moralnie oblężenia, które* 
go zewnętrznym wyrazem były sank
cje.

I oto świadomość, że Włochy zre* 
alizowały swój cel kolonjalny, wbrew 
woli pięćdziesięciu państw, mimo sprze 
ciwu i kontrakcji całej potęgi wielko* 
brytyjskiej, stała się źródłem głębo* 
kiego przeobrażenia duchowego, któ* 
re się dokonało w tym kraju i może 
zaważyć przy przyszłych decyzjach. 
Włoch wyzbył się poczucia niższości, 
które żywił wobec innych wielkich 
narodów, a przedewszystkiem An* 
glików. Patrzy on na nich teraz inne*

pożyczek wewnętrznych, a ponadto 
do  konwersji przyjmowane będą tak* 
że obligacje Pożyczki Narodow ej. 
Prywatnych posiadaczy papierów 
państwow ych interesować może kon 
wersja tylko czterech z pośród  tych 
siedmiu pożyczek, a mianowicie: 5% 
renta ziemska serja I, 4% premjowa 
pożyczka inwestycyjna, 3%' premjo* 
w a pożyczka budowlana serja I. i 
wreszcie Pożyczka N arodow a. Po* 
zostałe pożyczki wewnętrzne, objęte 
konwersją, znajdują się całkowicie 
w  posiadaniu instytucyj kredyto* 
wych, względnie ubezpieczeniowych. 
D o  pożyczek tych  należą: 5%% po* 
życzka budowlana serja II , 5% renta 
wieczysta serja I, oraz 6% pożyczka 
inwestycyjna.

P rzy konwersji w  miejsce obliga* 
cyj dotychczasowych pożyczek, po* 
siadacze ich otrzymywać będą obli* 
gacje nowej Pożyczki Konsolidacyj* 
nej. Będzie ona oprocentowana 4 od 
100 w  stosunku rocznym, przyczem 
odsetki płatne będą półrocznie z do* 
łu  w  dniach 15 m aja i 15 listopada 
każdego roku. Oprocentowanie no* 
wej Pożyczki Konsolidacyjnej będzie 
niższe od  dotychczasowego oprocen* 
to  wania pożyczek konwertowanych, 
a przy pożyczkach: 3% budowlanej 
i  4% inwestycyjnej cofnięte będą 
możliwości wygrania premii. Wza* 
mian zato jednak obligacje nowej 
Pożyczki Konsolidacyjnej dawać bę* 
dą posiadaczom szereg poważnych, 
większych niż dotychczas, przywile* 
jów . Umarzanie odbywać się będzie 
drogą losowania, przyczem w  pierw* 
szych 10*ciu latach za 100*złotową 
obligację skarb Państwa płacić bę* 
dzie 120 zł., a w  następnych latach 
— 115 zł. N adpłaty wynosić będą 
więc 20 i 15 proc. Będą to  premje dla 
instytucyj i obywateli, k tórzy przez 
zgłoszenie dawnych papierów po* 
życzkowych pomogli Państwu w  je* 
go zmaganiu się z kryzysem. Ponad* 
to  obligacje i kupony procentowe 
nowej Pożyczki Konsolidacyjnej wol 
ne będą od wszelkich podatków.

(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego") 
mi oczyma. Mit, jaki ich otaczał we W ło 
szech, prysł. Miejsce bezkrytycznego,
— religijnego prawie podziwu zajął 
wybujały krytycyzm, niemal lekcewa* 
żenie. Włoch uważa się już nietylko 
za równego Anglikowi, ale za lepsze* 
go i dzielniejszego odeń.

Teza głosząca rychły zmierzch im* 
perjum brytyjskiego, owładnąła niepo* 
dzielnie umysłami szerokich mas wło* 
skich. Rzymskie sfery kierownicze są 
dużo ostrożniejsze, ale działa na nie 
stale z ogromną siłą napór antyan- 
gielskich nastrojów z dołu. Drugim, 
obok rozwinięcia się samopoczucia po* 
tęgi i ugruntowania aspiracyj imperjal* 
nych, następstwem moralnym zwy* 
cięstwa, jest pogłębienie się konsolida* 
cji narodowej, wzmocnienie faszyzmu, 
a w pierwszym rzędzie autorytetu Mus 
soliniego. Masy przypominają sobie 
doskonale, jak mało entuzjazmu wśród 
nich budziła ta impreza abisyńska w 
pierwszej fazie, że II Duce wziął całe 
brzemię odpowiedzialności na swe 
barki, narzucił właściwie wojnę naro* 
dowi. I  dlatego uważa się go za 
sprawcę i realizatora zwycięstwa i ży* 
wi dlań uczucia podziwu i wdzięcz* 
ności. Teraz uczucia te wciąż jeszcze 
buchają wysokim płomieniem. Po 
triumfie nad Negusem i Anglją, przy* 
szła godzina triumfu nad Ligą Naro* 
dów, nad społecznością pięćdziesięciu 
narodów. Rozpłomienia to uczucie du* 
my i siły narodowej.

oraz danin państwowych i samorzą* 
dów. Obligacje tej pożyczki do kwo* 
ty  5.000 złotych nominalnej wartości 
oraz kupony od  tych obligacyj wol* 
ne będą od zajęcia zarówno prywa* 
tno*sądowego, a więc przez komor* 
nika jak  i  publiczno*prawnego, a 
więc przez egzekutora. Obligacje 
pożyczki przyjmowane będą według 
ich wartości nominalnej na podatek 
od spadku i darowizn do  kw oty  
35.000 złotych od każdego płatnika. 
W reszcie obligacje Pożyczki Konso* 
lidacyjnej otrzymały wszelkie prawa 
papierów  pupilarnych. Są to  bardzo 
duże i  niespotykane dotychczas przy* 
wileje obligacyj pożyczkowych.

K onwersja rozpoczyna się nieba* 
wem, mianowicie w  dniu 15 lipca rb. 
i trwać będzie 10 miesięcy t- zn. do 
dnia 15 maja 1937 r. Zgłoszenie do 
wym iany obligacyj dawnych poży* 
czek, objętych konwersją, leży w  in» 
teresie ich posiadaczy, gdyż obliga* 
cje te zgodnie z dekretem nie będą 
już nadal przynosić odsetek i premij, 
a w ykup ich nastąpi stopniow o w  cią 
gu lat 30*tu według specjalnych pla* 
nów, które mają być ogłoszone do* 
piero w  rok  po zamknięciu konwer* 
sji, t . zn. w  połowie m aja 1933 r.

Pożyczka Konsolidacyjna wypusz* 
czona będzie w  obligacjach na oka* 
ziciela w  odcinkach po 50, 100, 500,
1.000, 5.000 i 10.000 zł. w  zlocie. Obli 
gacje te dopuszczone będą do  obrotu 
giełdowego, co ma duże znaczenie 
dla konwersji obligacyj Pożyczki N a 
rodowej, która — jako papier imien* 
ny — nie jest dopuszczona do obro* 
tu . Spłata Pożyczki Konsolidacyjnej 
nastąpi w  ciągu 45 lat w  drodze pół* 
rocznych losowań. O dsetki od  tej 
pożyczki wypłacone będą poraź pier 
w szy w  dniu 15 lipca rb . i obejmo* 
wać będą oprocentowanie od  dnia 
15 stycznia rb

N ie ulega wątpliwości, że nowa 
Pożyczka Konsolidacyjna stanie się 
niebawem mocnym papierem i  dzięki 
swym przywileiom bardzo atrakcyj* 
nym

Zwycięstwo nad Ligą jest ostat
nim ogniwem w długim łańcuchu tri* 
umfalnych obchodów. Kończy się świę 
to, a zaczyna dzień codzienny, szary; 
pozbawiony pióropusza heroizmu, 
niosący troskę za troską. Jeszcze panu
je we Włoszech nastrój świąteczny, 
pełen nadziei na świetną przyszłość na* 
rodu i na poprawę bytu każdego z jego 
obywateli, jeszcze strzelają ku niebu 
barwne fajerwerki — w  świetle ich 
wszystkich nabiera cudownych barw i 
blasków. Ale feerja kończy się. Co> 
dzienny dzień puka twardą ręką do 
wrót. Kształty jego rysują się coraz 
wyraźniej. Pochłonięte świetnością
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chwili, masy nie patrzą na skromnego 
przechodnia, ani na wór, pod którym 
się on ugina. DJa szerokich rzesz wór 
ten okaże się worem niespodzianek. 
Tem przykrzejszych, im różowiej wy* 
obrażano sobie przyszłość. Kierowni* 
cy włoskiej nawy państwowej znają 
zawartość tego woru. I dlatego właś* 
nie nie śpieszą się, aby zapoznać z nią 
masy. Zawsze starczy czasu na roz* 
czarowania. Likwidacja zaś wojny, na 
którą z takim utęsknieniem oczekuje 
cały naród, przyniesie je napewno i 
to w wielu dziedzinach.

W  polityce zagranicznej zdobycie 
Abisynji jest dopiero otwarciem, a nie 
zaś, jak  pragnąłby tego Rzym, za. 
mknięciem partji z Anglją. Partji zacię 
tej, obliczonej na długie lata, która a 
szachownicy dyplomatycznej przenieść 
się może w dalszej przyszłości na wo* 
jenną. Wielka Brytanja nie zrezygnuje 
bez walki ze swej przewagi na Mo* 
rzu Sródziemnem. Ze względu na swą 
przejściową słabość militarną, ogra* 
niczy się narazie do przygotowania 
metodami dyplomatycznemi odsob* 
nienia Włoch, skoalizowania przeciw 
nim, w tej czy innej postaci, mniej, 
szych państw śródziemnomorskich. 
Rzym pragnąłby się ułożyć, gdyż po 
wielkim wysiłku abisyńskim potrze* 
buje pokoju. Z  drugiej jednak stroa 
ny wątpliwe jest, czy zechce on i bę* 
dzie mógł, udzielić zaniepokojonej je* 
go aspiracjami imperjalnemi i  nieuf* 
nej Anglji tak rozległych gwarancji 
politycznych i militarnych na przysz* 
łość, aby zadowoliły ją one. Bez ta* 
kich zaś gwarancyj nie może być mo* 
wy o powrocie do dawnej przyjaźni i 
kollaboracji angielsko * włoskiej.

Obok tej zewnętrzno * politycznej 
troski narastają rozliczne inne z dzie* 
dżiny finansowej i gospodarczej. Z  
każdym dniem nabierają one na napię 
ciu. Trzeba załatać wyrwy poczynione 
w finansach i gospodarce narodowej 
przez kosztowną wojnę i sankcje. A 
tymczasem pacyfikacja i urządzenie 
Abisynji wymagają dalszych ogrom
nych środków. Jak je zebrać? W ojna 
nakręcała wewnętrzną konjunkturę. 
Ciężki przemysł pracował pełną parą, 
Teraz okres ten się kończy. Produkcja 
przemysłowa gwałtownie spadnie, a 
równocześnie setki tysięcy zdemobili* 
zowanych żołnierzy wyciągnie ręce po 
pracę. P. R.

DZIENNIK POLSKI
m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  n a  

w a r u n k a c h  j a k  w  A d m in i

s t r a c j i ,  w e  w s z y s t k i c h  

u r z ę d a c h  i  a g e n c j a c h  

p o c z t o w y c h ,  k t ó r e  p r o 

w a d z ą  j e d n o c z e ś n i e  s p r z e 

d a ż  p o j e d y ń c z y c h  n u m e r ó w  

„ D z i e n n ik a  P o ls k ie g o " .
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D ra m a ty c z n y  p rz e b ie g  p o s ie d z e n ia
francuskiego Senatu

Paryż, 8. 7. (Tel. wł. K.) Przebieg 
wtorkowego posiedzenia senatu wy
wołał ogromne wrażenie w kołach po
litycznych. Poraź pierwszy rząd obec* 
ny poczuł się w Izbie wyższej zagro* 
żony obaleniem przez niezwykłe sze
roki front, do którego obok stałej o- 
pozycji przyłączyła się najliczniejsza 
grupa senatu, tzw. lewica demokraty
czna, odpowiadająca radykałom w 
Izbie. Niezapowiedziane wystąpienie 
w dysklusji przewodniczącego tej gru
py, sędziwego senatora Bienvenue» 
Martin, wytworzyło sytuację, w której 
minister spraw wewnętrznych Salen* 
gro sprawiał poprostu wrażenie przy, 
ciśniętego do muru i składał deklara
cję pod groźbą ultimatum radykałów. 
Senator Bienvenue-Martin zażądał bo
wiem wyraźnej odpowiedzi, czy oku* 
pacje fabryk będą w przyszłości tole* 
rowane, oraz oświadczył, że od tej od
powiedzi grupa jego uzależnia swe gło 
sowanie. Kiedy min. Salengro odpo
wiedział na to, że „rząd zamierza po
łożyć kres wszelkim projektom, wy
chodzącym z którejkolwiek sttony, a 
zakłócającym porządekj publiczny1* — 
wówczas sen. Bienvenue*Martin nie 
przyjął tej odpowiedzi i oświadczył z 
naciskiem: „Obecna poważna debata 
nie powinna kończyć się dwuznacznie 
kami. Zapytuję pana ministra, czy 
rząd będzie czy nie będzie tolerował 
nowych okupacyj fabryk i ferm".

Wówczas dopiero, po chwili głębo
kiej ciszy, minister spraw wewnętrz
nych Salengro .złożył swą deklarację, 
w  której zapowiedział, że rząd zasto
suje wszystkie właściwe środki, aby 
położyć kres okupacji biur, fabryk i 
ferm, gdyby miały się one zacząć na

Sejm litewski redivivus
Berlin, 8. 7. (PAT) Z Kowna dono* 

szą, że prezydent Litwy zwołał na 
dzień 1 września nowowybrany sejm.

Będzie to pierwsze posiedzenie litew* 
skiej reprezentacji parlamentarnej po 
lOdetniej przerwie.

Z obrad Unii 
Międzyparlamentarnej

Budapeszt, 8. 7. (PAT) Węgierska 
Agencja Telegraficzna donosi: Konfe
rencja unji międzyparlamentarnej u- 
chwaliła jednomyślnie rezolucję prze* 
wodniczącego jugosłowiańskiej Izby 
deputowanych Cirio w sprawie kon
troli parlamentarnej nad finansami pu 
blicznemi. W. rezolucji powiedziano, 
że nie można zaprzeczyć parlamentom 
wi prawa inicjatywy w sprawie wy
datków, lecz należy to prawo ująć w 
pewne ramy.

W  czasie dyskusji b. minister fran
cuski Berthod (deput. frakcji radyk. 
socj.) oświadczył, że może zapewnić 
wszystkich przyjaciół Francji o tem, 
iż reformy społeczne we Francji nie 
zmierzają do porzucenia' zasad parla
mentaryzmu i demokracji; przeciwnie 
— stanowi ona osłonę dla tych zasad, 
które cały naród francuski w ogrom
nej większości popiera.

Wybuch w arsenale
Londyn, 8. 7. (PAT) W  arsenale w 

Woolwich w  oddziale badań nauko
wych wydarzyła się eksplozja. 5 osób 
zostało zabitych. Przyczyny eksplozji 
i rozmiary wyrządzonych szkód nie 
są jeszcze ustalone.

Katastrofa szybowcowa
Lublin, 8. 7. (PAT) Dziś rano we 

wsi Jakóbowicze Murowane wydarzyła 
się katastrofa szybowcowa. Szybowiec, 
pilotowany przez ucznia 6 kl. gimna* 
zjum lubelskiego, Wincentego Szypka, 
z niewyjaśnionych dotąd przyczyn 
spadł z wysokości 30 m. i zawisł na 
drzewie. Młodociany pilot doznał pęk* 
ńięcia czaszki. W  stanie beznadziej
nym przewieziono go do szpitala. Szy* 
bowiec został doszczętnie rozbity.

nowo. Oświadczenie to przyjęto okla
skami na wszystkich niemal ławach i 
dano w wyniku rządowi wszystkie nie 
mai głosy, przy powstrzymaniu się 
opozycji prawicowej od głosowania.

Oświadczenie min. Salengro wywo* 
lalo bardzo duże wrażenie w kołach 
parlamentarnych, tak że bezpośrednio

Posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów

Warszawa, 8. 7. (Tel. wł. — mg.) 
.W dniu 8 bm. odbyło się pod prze
wodnictwem p. wicepremiera Kwiat
kowskiego posiedzenie Komitetu Eko 
riomicznego Ministrów. N a początku 
posiedzenia p. Wicepremier omówił 
najważniejsze elementy obecnej sytua
cji- gospodarcze], podkreślając m. in. 
dotychczasowe dodatnie rezultaty w 
zakresie gospodarki budżetowej, uspo 
kojenia na rynku pieniężnym, wyra* 
żającem się m. in. w napływie wkła* 
dów do P. K. O., oraz zmniejszenia 
się bezrobocia. Mówiąc o wykonaniu 
przepisów dewizowych, p. Wicepre
mier podkreślił, że od czasu wprowa
dzenia tych przepisów komisja dewi
zowa przydzieliła dewiz na 123,500 
tys. złotych, w tem 83.500 tys. na su
rowce.

Następnie Komitet Ekonomiczny 
wysłuchał sprawozdania ministra Prze

Ustjanowa pod znakiem 
pięknych p rze lo tó w

Ustjanowa, 8. 7. (Tel. wł.) listy  
dzień krajowych zawodów szybowco* 
wych LOPP w Ustjanowej stał pod 
znakiem przelotów. Szereg zawodni
ków wykonał przeloty o długości od 
60 do 90 kim. Najdłuższym przelotem 
dnia był przelot pilota Żabskiego, któ 
ry lądował poza' Jarosławiem. W  re
jonie Jarosławia lądowali również pi
loci Ciastuła i kpt. Peterek. Piloci kpt. 
Brzezina, Kwiatkowski i Czarnecki lą
dowali w  okolicy Rudek, a pil. Gli* 
wiński poza Samborem.

W  dniu dzisiejszym otrzymało kie* 
rownictwo zawodów wiadomość o lą
dowaniu pil. Baranowskiego na tery- 
torjum Rumunji poza Czemiowcami. 
Po pil. Baranowskiego wysłany zosta
nie samolot ze Lwowa celem sprowa
dzenia go lotem holowanym. Przelo* 
tem swoim pil. Baranowski podwyż*

Silny wzrost nastrojów antyniemieckich 
nad Tamizą

Berlin, 8. 7. (Tel. wł.) W  prasie nie
mieckiej mnożą się głosy, wskazujące 
na rosnące, wręcz nieprzychylne dla 
Berlina nastroje londyńskie. Kores
pondenci donoszą o „potężnej klontr* 
akcji", rozpoczętej w Anglji przeciw* 
ko zbyt proniemieckim nastrojom.

Przed paru dniami już doniósł „Ber- 
liner Tagebłatt", że w Wielkiej Bry. 
tanji szerzy się propaganda za wystą
pieniem Anglji przeciwko Niemcom, 
niezależnie od tego, w  jakim zakątku 
Europy Rzesza byłaby wmieszana w 
wojnę.

„Niedość, że Anglja pragnie wal
czyć w obronie swoich własnych in* 
teresów — pisze „Beri. Tagebłatt1* — 
jak np. nad Renem, bataljony angiel
skie muszą stanąć przeciw oddziałom 
niemieckim również wszędzie w Eu
ropie, gdzie walczyliby pewnego dnia 
żołnierze niemieccy."

Tego rodzaju informacje, nadcho
dzące z Londynu do Berlina, wywołu
ją wzrost pesymistycznych nastrojów. 
Nurtują one opinję niemiecka, a w |

po posiedzeniu Izby minister udał się 
do prezydjum rady ministrów i tam 
poinformował premjera o treści swej 
deklaracji.

Komunikat oficjalny, wydany po
tem, stwierdza, że premjer Blum przy- 
ją to oświadczenie do wiadomości i 
zaakceptował je.

mysłu i Handlu o stanie polsko»fran« 
cuskich rokowań handlowych.

W  dalszym ciągu posiedzenia uchwa 
łono wnioski w sprawie udzielenia do 
10 miljonów zł. gwarancji Skarbu Pań
stwa za wypłacalność eksporterów, o 
ulgach w spłacie kredytów melioracyj
nych, zaciągniętych w Państw. Banku 
Rolnym, i ostatecznej regulacji tych 
kredytów, oraz w sprawie przydziału 
i użytkowania samochodów państwo
wych. Ten ostatni wniosek, który 
wniesiony zostanie jeszcze na Radę 
Ministrów, zmierza do oszczędnej go
spodarki samochodowej zapomocą re* 
wizji etatów saraochów państwowych, 
ustalenia ścisłego ich podziału na re* 
prezentacyjne i  służbowe, przeznaczo
ne wyłącznie do wyjazdów służbo
wych, oraz unormowania zakupu sa
mochodów przez władze, urzędy, in
stytucje i zakłady państwowe.

szył bardzo wybitnie rekord polski 
przelotu na szybowcu, gdyż przeleciał 
dystans ok. 330 kim, gdy tymczasem 
rekord polski wynosił dotychczas 210 
kim.

Dziś w Ustrjanowej otwarto poraź 
pierwszy w zawodach start do lotów 
nocnych.

Stanisławów, 8. 7. (Tel. wł.) Wczo
raj o godz. 17 wylądował na polach o* 
bok Sadzawy pow. stanisławowskiego, 
szybowiec nr. 9, pilotowany przez pod* 
porucznika Grzeszczyka Władysława, 
uczestnika zawodów w Ustjanowej. Sa 
molot zabezpieczyła policja w Bohorod 
czanach. Według pobieżnych obliczeń 
z mapy, odległość ' Bohorodcżan od 
Ustjanowej wynosi w linji powietrz* 
nej około 150—160 kim

przededniu rozmów lokarneńskfich 1 
wobec całokształtu trudnej sytuacji 
politycznej, w jakiej znajduje się Rze
sza, wysiłki dyplomacji niemieckiej 
idą w kierunku przekonania Londy
nu, że, krocząc „na pasku*1 Paryża, 
Londyn naraża się na wciągnięcie go 
w zatargi, leżące poza sferą bezpośred* 
nich interesów brytyjskich. Wskazuje 
się przytem przedewszystkiem na fran 
cuskie sojusze wschodnie, wytykając 
bezpośrednio i bez ogródek pakt fran 
cusko*sowiecki.

Tej akcji dyplomatycznej sekunduje 
prasa niemiecka. Kompleks usłużnej 
uległości ,— oświadcza „Boersen Ztg.“ 
— prowadził zawsze Anglję do najgor 
szej sytuacji i zapędził ją do tej poli
tycznej słabości i  bezcelowości, która 
uwydatniła się w „Canossie Edena w 
Genewie11. Anglja musiała zawsze opla 
cać swoje rachunki gotówką lub też 
kirwią swoich synów. Odpowiedzial
ność Anglji wobec pokoju europej
skiego jest wielka i decydująca dla 
losów Europy. To też Niemcy ze swo

P, Prezydent w Zakopanem
Zakopane, 8. 7. (PAT) W  dniu dzi

siejszym ok. godz. 12 w  poł. w drodze 
z Krynicy do Wisły wstąpił do Zako
panego P. Prezydent R. P. z małżonką 
w towarzystwie podsekretarza stanu 
Bobkowskiego z żoną, ks. Humpoli i 
adjutantów.

W  Zakopanem oczekiwali przyby
cia P. Prezydenta R. P. przedstawiciele 
władz z wojewodą krakowskim Gno- 
ińskim na czele.

Bezpośrednio po przyjeżdzie do Za 
kopanego Pan Prezydent udał się 
do Kuźnic zwiedzić kolejkę, gdzie 
powitali Głowę Państwa członkowie 
zarządu kolejki. P. Prezydent, po zwie 
dzeniu w tow. podsekr. stanu Bobkow 
skiego urządzeń stacyjnych, udał się 
kolejką na szczyt Kasprowego. Na* 
stępnie ze szczytu Kasprowego P. Pre* 
zydent z otoczeniem udał się na szczyt 
Beskidu, gdzie przebywał przez dłuż
szy czas.

Koło godz. 17 P. Prezydent wraz ze 
świtą wyjechał z Zakopanego w  dal. 
szą drogę do Wisły,

administrator apostolski 
na łemkowszczyzne

Rzym, 8. 7. (Tel. wł.) Ksiądz Jakób 
Medweckyj, archidjakon ze Stanisła
wowa, został mianowany przez Papie
ża administraterom apostolskim obrz. 
grecko-katolickSego na Łemkowszczy- 
zńę

Skon ofiary zamachu
Warszawa, 8. 7. (PAT) W  Instytu

cie chirurgji urazowej przy  ul. 6. Sier
pnia w godzinach wieczornych doko
nano operacji wyjęcia kłuli z mózgu 
ciężko ranionego zastępcy naczelnego 
dyrektora Z. U. S. dr. Gosiewskiego. 
Po operacji nastąpiło w  stanie zdro* 
wia krótkotrwałe polepszenie. O godz. 
23*ej dyr. W . Gosiewski życie zakoń
czył.

Kielce pod woda
Kielce, 8. 7. (PAT) Dziś wieczorem 

nad Kielcami i okolicą przeszła nie* 
zwykle ulewna burza z piorunami i hu* 
raganem. Woda deszczowa płynęła na 
szerokość całej jezdni, wdzierając się 
do piwnic i suteren w niżej położo* 
nych dzielnicach miasta.

Przepływająca przez Kielce rzeczka 
Silnica nie mogła pomieścić nadmiaru 
wód i wystąpiła z brzegów w  okolicach 
Pakosza Dolnego, zalewając przybrze* 
żne łąki. Wicher pozrywał wiele szyi* 
dów w mieście i powybijał szyby w nie 
zaopatrzonych oknach. W’ okolicznych 
wsiach huragan uszkodził dachy do* 
mów mieszkalnych i stodół, wyrządza* 
jąc znaczne szkody. Bliższych szczegó* 
łów narazie brak.

ją szczerą wolą pokoju wyrażają głę
bokie nadzieje, że Londyn uświadomi 
sobie właściwą drogę, którą powinien 
kroczyć.

Przetarg
Dyrekcja Teatrów Miejskich wt 

Lwowie ogłasza przetarg na poddzler- 
iaw ę szatni w  Teatrze Wielkim oraz 
bufetu na Lszym piętrze na okres 
jednoroczny od 1 września b. r.

Oferty należy wnosić najpóźniej do 
dnia 16 lipca 1936 godz. 12 w poł.

W arunki przetargu i warunki pod- 
dzierżawy można przeglądać w Kasie 
Głównej Teatru (I p. wejście od ul. 
Legjonó\V) w dnie powszednie od go* 
dżiny 10 do 14.

Dyrekcja Teatru zastrzega sobie 
swobodę w ocenie ofert, może też nie 
przyjąć żadnej oferty.

Lw ów , dn ia  8 lipca 1936,
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Ko r s k i  nauk administracyjnych
W  Warszawie w dniach od 9 do 16 

lipca r. b. obradować będzie VI Mię* 
dzynarodowy Kongres Nauk Admini* 
stracyjnych.

W  Kongresie wezmą udział przedsta* 
wiciele 18 państw. Jedną z najliczniej* 
szych delegacyj będzie amerykańska, 
gdyż zapowiedziało przybycie 19 przed* 
stawicieli Stanów Zjednoczonych A. P. 
wraz z rodzinami.

Uroczyste otwarcie Kongresu nastą
pi 10 lipca o godz. ll*ej rano w sali 
Rady Miejskiej m. st. Warszawy, po* 
czem Kongres obradować będzie w 
trzech sekcjach w siedzibie Najwyż* 
szego Trybunału Administracyjnego 
(ul. Miodowa 24).

Generalnemi tematami sekcyi są:
I. „Gwarancje praw obywateli w po* 

stępowaniu i orzecznictwie administra* 
cyjnem", referent M. Gascondy Marin, 
radca stanu, prof. prawa administracyj* 
nego (Madryt).

II. „Racjonalizacja w administracji i 
przedsiębiorstwach publicznych", refe* 
rent wicekanclerz Federacji Szwajcar* 
skiej dr. O. Leimgruber oraz

III. „Organizacja władz, a zwłaszcza 
rola szefa rządu w łonie administracji 
publicznej", referent prof. Uniwersyte* 
tu  w Budapeszcie dr. Zoltan Magyary.

Podczas Kongresu otwarta będzie 
wystawa p. t.: „Biuro i racjonalizacja 
środków pracy biurowej", gdzie prawni* 
cy i technicy administracyjni będą mo* 
gli zapoznać się z dorobkiem Polski na 
polu racjonalizacji druków i urządzeń 
biurowych.

Kornuty pod ochroną
W  Beskidzie Niskim, w pow. gorlic* 

kim, w paśmie Magóry Wątkowskiej 
(847 m) znajduje się bardzo ciekawa 
partja górska, Kornuty o cudnym ta* 
trzańskim krajobrazie. Kornuty (z ru* 
muńskiego cornuti— rogi) posiadają je* 
dynę w swoim rodzaju w Beskidzie Ni* 
skim skałki piaskowcowe o fantastycz* 
nych kształtach z licznemi grotami i 
pieczarami, śpowitemi bujną roślinno* 
ścią z okazami kosodrzewiny. Ze 
szczytów skałek roztacza się wspaniały 
widok na Łemkowszczyznę i gorlicko* 
jasielskie zagłębie naftowe.

Wobec prób zniszczenia skał przez 
właścicieli, Urząd Wojewódzki w Kra* 
kowie na wniosek delegata W . R. i O, 
P. dla spraw ochrony przyrody, na pod* 
stawie rozporządzenia Pana Prezydenta 
R. P. o opiece nad zabytkami, uznał za 
zabytek przyrodniczy, podlegający o* 
chronię skały na Kornutaęh wraz z la* 
sem, znajdującym się wokoło nich. ’
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i „AustraOa6'
Nazwa „Europy" ma pochodzić od 

fenickiego wyrazu „ereb", który ozns* 
czał „kraj zachodu". Tak przynajmniej 
sądzono do niedawna. Ostatnio stwier* 
dzono, ze „Europa" nie była nazwą 
części ziemi, gdyż Grecy nie mieli wca» 
le pojęcia, że wogóle taka część ziemi 
istnieje. Oznaczała ona nazwę kraju, a 
mianowicie kraju, położonego na pół
noc od Tracji. Odkrycie nowych części 
świata postępowało od krańców zna* 
nych części świata na zewnątrz, tak, 
że uczeni i podróżnicy, docierając od 
nowych krajów, położonych od cen* 
trum ówczesnej kultury świata, nada* 
wali nazwy nowe odkrytym częściom. 
Dlatego znajduje się wiele przykładów, 
że kraje, do których docierano z krań* 
ców granic Grecji ówczesnej, nazywa* 
no je „Europą". Stąd również śladv w 
literaturze greckiej, że macedońska 
prowincja Oropos — otrzymała nazwę 
Europos. Za czasów cesarza Konstanty* 
na kraje, położone około Bizancjum są 
nazywane „Europą" — następnie na* 
zwa ta przyjmuje się już dla całej dzi* 
siejszej Europy.

Bardzo ciekawą genezę ma nazwa 
Australji. Nazwa wywodzi się od wy* 
razów „terra australis", powstałych na 
tle teorji geograficznej, której autorem 
jest nie kto inny, jak sam Ptolemeusz. 
Na swojej karcie geograficznej Ptole* 
meusz, kreśląc Afrykę i Azję, uzupeł* 
niał je jakimś nieznanym „krajem po* 
łudnia", leżącym poza prostą linją 
Wschodniej Afryki do Indyj. Ptole
meusz przedstawiał te kraje, jako nie* 
zbadane, stanowiące jednak jedną ca* 
łość z Afryką. Ten niezbadany „kraj 
południowy" zaprzątał długie czasy 
głowy wszystkich geografów oraz od* 
krywców. Matematycy również twier*

Igraszki
Małżeństwo Loyson znajdowało się 

w posiadaniu kilku obligacyj Credit 
Foncier. Każdy szanujący się Francuz 
posiada jakieś papiery procentowe, 
niema więc w  tym fakcie nic dziwne* 
go. Dziwniejsze jest jednak to, iż przez 
cały szereg lat dobrego małżeńskiego 
pożycia państwa Loyson, fortuna orni* 
jała drzwi ich mieszkania, gdy nad* 
chodziły terminy ciągnienia obligacyj 
Credit Foncier.

Z  biegjem czasu małżonkowie opa* 
trzyli i znudzili się sobie wzajemnie. 
Miłość ich zawiędła, wywietrzała, 
czuli się sobie obcy i każde z nich 

• szukało rozrywek na boku. Od łycz*

dzili, że tak kraj musi istnieć* gdyż te* 
go wymaga równowaga ziemi. Lecz już 
podróż Porfirio Diar'a w r. 1896, który 
opłynął „Przylądek Dobrej Nadziei", a 
zatem południowy koniec Afryki, oba* 
la teorję, wykazując, że ten „kraj polu* 
dnia" wcale nie tworzy całości z Afry* 
ka. W  r. 1514 docierają portugalskie 
okręty wzdłuż wschodnich brzegów 
Ameryki na południe, skręcając na 
wschód, następnie, sądząc, że oplynęli 
kontyngent amerykański, wracają i re* 
lacjonują: „Na południe od morza, 
które opłynęliśmy, leży kraj, kraj po*

| łudniowy — terra australis". Natural* 
nie wkrótce okazało się, że wcale kon* 
tynentu amerykańskiego nie oplynęli, 
a za morze wzięli przepotężne fale rze
ki La Plata. W  r. 1520 wyłania się no* 
wa nazwa dla tego kraju południowego 
„Brasilia inferior" (Dolna Brazylja). 
W  tym samym roku odkrywa Magal* 
heas drogę, jego nazwiskiem nazwa* 
ną, opływając istotnie południową A* 
merykę, lecz i on widzi tam „kraj po* 
łudnia". Dopiero podróż w r. 1578 
Francis Drakę zbija tę teorję, ustalając, 
że to brzegi „Wysp Ognistych". W  
ten sposób nazwa Australii z tych 
stron znika już zupełnie. Na początku 
XVII wieku znowu rozpoczynają się 
poszukiwania za „ziemią zachodu". Po* 
dróżnicy portugalscy i holenderscy po 
raz pierwszy wstępują na brzegi tego 
nowego kraju. Gobinho de Eredia w 
roku 1601 i Wilhelm Tansz w r. 1605 
są tymi, którzy stwierdzili, że odkryli 
prawdziwą „terra Australis". I tak by* 
!o istotnie. W  r. 1642/44 opłynął do* 
okoła Australii Holenderczyk. Tasman, 
która wówczas nazywała sie „Newą 
Holandją". Ostatecznie ta część ziemi

1 zatrzymała nazwę „Australii".

fortuny
ka do rzemyczka i wkrótce doszło do 
scen, wymówek, kłótni. Wreszcie po
stanowili pp. Loyson pójść za przy* 
kładem innych i urozmaicić sobie ży* 
cie wycieczkami do adwokatów i sal 
sądowych. Słowem — wszczęli kroki, 
rozwodowe. W  tym właśnie momen* 
cie Fortuna sprawiła im niespodziankę. 
Na jedną z obligacyj, należących do 
pp. Loyson, padla główna wygrana 
w sumie jednego miłjona franków. Do 
brze! Ala do kogo należy mil jon? 
Czyją własnością była obligacja? Pa* 
na czy pani Loyson?

Sąd miał nielada kłopot z rozstrzy* 
gnięciem tej sprawy. Obligacje były

dodtąd wspólną własnością pp. Loy> 
sen. Po wygranej jednak pan Loyson 
zabezpieczył swoje prawa do majątku 
i tern samem do miłjona. Pani Loyson 
twierdzi, że w  spadku po ojcu otrzy* 
mała kilka obligacyj Credit Foncier, 
ale nie pamięta jakie były ich numery. 
Pan Loyson znów dowiódł, że po o* 
żenku dokupił sam kilka nowych 
obligacyj. Ale i on też nie zanoto* 
wał, jakie numery nabył. Kto tu  ma 
rację.?

Sąd postanowił uciec się do metody 
stosowanej jeszcze przez Fabiasza 
Kunktatora: odłożenie sprawy na przs 
ciąg pewnego czasu. Sędziowie, snąć 
dobrzy psycholodzy, doszli do wnio* 
sku, że w  obliczu miłjona małżonko* 
wie Loyson otrzeźwieją, dojdą do 
przekonania, że lepiej zainkasować 
cały nienaruszony miljon, niż wydać 
sporą część jego na koszty długiego 
procesu. Słowem sędziowie liczą na to, 
że zwłoka wpłynie na pogodzenie się 
pokłóczonych małżonków i cofnięcie 
podania o rozwód. I może nie mylą 
się w trzeźwej ocenie charakteru 
swoich rodaków. M . K.

B S zie ń  h u k u r a l n y
DELEGAT POLSKI NA MIĘDZYNA* 

RODOWYM KONGRESIE NUMIZMA* 
TYCZNYM. Profesor Uniwersytetu Po* 
znańskiego dr. Zakrzewski, wyjechał na 
kongres numizmatyczny do Londynu, jako 
delegat Uniwersytetu Poznańskiego.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
PRAWA AUTORSKIEGO. Zapowiadany 
oddawna Międzynarodowy Kongres Prawa 
Autorskiego, obradować będzie w Berlinie 
w dniach od 28 września do 3 października. 
Kongresowi przewodniczyć będzie minister 
Prasy i Propagandy Dino Alfieri, sekreta* 
rzem generalnym zostai mianowany hr. Cle 
ment vón Vescphalcn.

CIEKAWOSTKI FOLKLORU KASZUB 
SKIEGO. Chwytane podczas połowów flon 
der na morzu polskicm ryby, zwane dja* 
błami morskiemi, lub z kaszubska kura* 
mi, stanowią swego rodzaju osobliwość ry< 
backą. Ryby te bowiem, odpowiednio wy* 
suszone i spreparowane, pomimo swego gro 
teskowego wyglądu i dużej, potworkowa* 
tej głowy, stanowią „ozdobę" niejednego 
domu rybackiego. Zdaniem rybaków, kur 
wskazuje dokładnie pogodę i kierunek wia* 
tru, jest więc jakoby kaszubskim barome* 
trem. Ryba wisi na sznurku przeważnie u. 
sufitu. Zawieszona bywa zazwyczaj po skon 
czenlu się sezonu na wybrzeżu polskiem.

NOWA SZTUKA TADEUSZA KON* 
CZYNSKIEGO. — Tadeusz Konczyński 
pracuje, obecnie nad nową sztuką w 3*ch 
aktach p. t. „Stanisław August w Grodnie". 
Będzie to trzecia część trylogji „Upadek 
trzech narodów", której dwie pierwsze czę* 
ści stanowiły „Demosteneś" i „Zburzenie 
Jerózolinfy".

JESZCZE JEDEN NIEZNANY OBRAZ 
TYCJANA. W zbiorach Wiedeńskiej Aka* 
demji Sztuk Pięknych, odkryto nieznany 
portret pendzla Tycjana. Dyrektor Aka* 
demji prof. Eigeberger oświadczył prasie, 
że odkrycie zawdzięcza italskiemu profeso* 
rowi Fiocco, który bawiąc przejazdem w 
Wiedniu, w gościnie u prof. Eigebergera, 
zauważył obraz nieznanego autora, który 
po zbadaniu, uznał za niewątpliwe dzieło
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ROK  BOŻY
(Ciąg dalszy.)

— T o  tak  we wsi od  poniedziałku biją.
— A h a , ale zabrali.
— N iby  te krow ę?
— T ak. A  M aks tak  wył. jak pies. A  Kohu* 

cina powiedziała, że już jak się położy, to  zde* 
chnie.

— I wszystko zapisze M aksow i? — spytał 
Walencik, mając w  pamięci rozhowory Józka, 
a zapominając, że M ałgośka stoi po stronie Sońki 
Johanowej.

— D jabeł wie, kom u zapisze.
— I zabrali?
— Zabrali.
Nadszedł Karolek z roboty.
— Co tam z karuzelkami — zagadnęła Mał* 

góśka.
— Już mi Ż yd  za te wczorajsze zapłacił, a na 

przyszłą niedzielę kazał mi nowe zrobić. Bardzo 
się państwu podobały.

— T o  ci się poszczęściło, Karolku,
— Jakoś poszło. M oże też zaniosę te karu* 

seiki do drugiej wsi, tylko, że z Romanówką 
Dolną jakoś nie sporo teraz. A lbo na Boże Naro* 
Ozenie szopkę zrobię.

— W iesz, że M aksow i krowę wzięli? — wy* 
rwał się W alencik.

Karolek stanął w  miejscu.
-  KtQ?

W ięc M ałgośka opowiedziała od  początku, 
co się stało z M aksow ą krową.

— Nie trza było dać — zezłościł się Karolek.
— Czy to we wsi mało chłopów?

— Kiedy prawie wszystko w  polu — broniła 
M ałgośka, — w  chałupach same baby i dzieci.

— Jakby baby chcialy, toby  nie dały krow v
— upierał się Karolek.

M ałgośka wstała z przyby.
— G dyby M aks miał jedną krowę, tobyśmy 

nie dały, ale m a ich więcej. I  to  skąd m a? Chyba 
nie po prawie.

— Co tam, skąd ma... — burknął Karolek.
— Była jego i była wsiowa, a teraz jej niema. Otl 
i wszystko!

— Za podatk i mu wzięli? — zapytał jeszcze 
Walencik.

— T a gdzie. Podatki płaci sama Kohucina, 
a i emu te krow ę wzięli za jakieś papiery czy we* 
ksłe, co to nie wykupił — tłumaczyła Małgośka.

Z  pola nadbiegł W ładzik ze Stefką.
— Powiedzieli gospodyni, żebyś M ałgośka 

już wyniosła jeść.
Stefka przypadła do Karołka.
—. K arolku, gęsi zapędziłanr
— A  kto  je baczy?
— Kazik od  Marcelków w z$ ł ze swojemi, — 

objaśniła M ałgośka, wchodząc do  chałupy po 
garnki.

Potem M ałgośka i W ładzik poszli zanieść 
jedzenie w pole, a Stefka, K arolek i W alencik 
w swoją stronę, gadając o tem, że się coś na* 
prawdę źle dzieje z ludźmi i że się kłyźnią, jak 
psy. A  W alencik gdzie mógł to wpadał i szeroko

rozgadywał, jak to  się u  Boreckich bili, a jeszcze 
dużo dodaw ał od siebie.

M ałgośka pobiegła z dwojakami na karto* 
fljsko i nuż tam powtarzać, co jej W alencik opo* 
wiedział, że to do krwi pobili się u  Boreckich, że 
Borecki uciekł gdzieś a Zośka Borecka pomstuje, 
ze go do  chałupy nie wpuści. Zaraz młoda Pło* 
szajka przyznała Boreckiej we wszystkiem rację, 
że to tak  trzeba postępować z chłopami, bo to 
inaczej nie wiedzą, na czem siedzą. A  naturalnie 
Płoszajko przeczył babie, więc wywiązała się 
ostra kłótnia i wypominanie. A  że obok kartofli* 
ska Płoszajków stało kartoflisko Kohuciny, na 
którem robiła ona sama, M aks i dwie komornice 
z Lelechówki, więc i tam wybuchły przygwąrki, 
a krzyki a wymysły. I tak, jak tylko młoda Pło* 
szajka skończyła swoje wrzaski, to  nadsłuchiwała 
krzyków  Kohuciny, a co tylko burknął M aks, to 
nadsłuchiwał, jak swojej opow iada Płoszajko. 
A  już aw antury przeniosły się na pola Dymytrów 
W ielkopolskich — tam W eronika rwała się aż do 
włosów świekry, jako że w  jednym rzędzie ko* 
pały. Całe kartofliska drżały od babskiego jaz* 
gotu. T y lko  na polach Kaspra Korczyńskiego za* 
trzymały się krzyki, bo Kasprowie byli spokojni, 
poważni, ani do siebie, ani do nikogo urazy żad* 
nej nie czuli. Kasprowa motyczką biła w  ziemię, 
gotowe kartofle otrząsała i wrzucała do  worków. 
T o  samo robiła Paulina a Kasper pomagał i wią* 
zał w orki i nosił je na plecach (jako że konia nie 
mieli) do chałupy. U  sołtysa już skończono w  so* 
botę z kartoflami i teraz zaorywano rżyska i kia* 
dziono skiby pod  zasiew,

(C . d . a .)
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W  O is a ti! d z ie tk a  
z a m o rd o w a n o  m a tk o

Krew w żyłach mrożąca scena roze* 
grała się onegdaj w  jednym z dużych 
hoteli Chicaga. Na piątem piętrze „Ho 
telu Devonshire“ mieszkała 26=letnia 
Mrs. Florence Thompson Castle z 
sześcioletnim synkiem. Pani Castle, 
przystojna, zgrabna blondynka wystę* 
powała w teatrach rewjowych, jako 
tancerka i śpiewaczka.

Pewnej nocy zbudził chłopczyka ja* 
kiś hałas. Zobaczył przed łóżkiem 
matki dużego wzrostu mężczyznę, któ 
ry uderzał w leżącą jakimś tępem przed 
miotem. M atka się nie ruszała. Wów* 
czas przestraszony malec zawołał: „Co 
ty  tu  robisz?” — „Jestem ljekarzem 
— odpowiedział mężczyzna — i po* 
magam twej matce, która jest chora". 
Uspokojony tem wyjaśnieniem, chłop 
czyk zasnął. Gdy się obudził o zwy* 
kłej porze, zdziwił się, nie słysząc 
krzątającej się matki. Spostrzegł wó* 
wczas, że leżała z przykrytą głową, a 
cała poduszka była czerwona od krwi. 
Przerażone dziecko wybiegło na 
korytarz, głośno wzywając ratunku. 
Gdy mu powiedziano po chwili, że 
matka nie żyje, wspominał zanosząc 
się od płaczu, że poprzedniego wieczo 
ru, jeszcze mamusia opowiadała mu je* 
dną bardzo śmieszną bajkę.

N a lustrze w pokoju zamordował 
nej znaleziono napis: „Legjon czar* 
nych“. Zaczęto wypytywać chłopca, 
jak wyglądał tajemniczy morderca, czy 
nie był przypadkiem odmiennej rasy? 
Po dłuższym namyśle chłopczyk od
parł, że mógł to być murzyn. To przy* 
puszczenie na razie niczem nie popar* 
te, że morderstwa na pani Castle do* 
puścił się murzyn, padło oczywiście na 
grunt podatny; przytrzymano cały sze
reg murzynów, posądzonych o zbrod* 
dnię. Wywołało to wielkie poruszę* 
nie wśród mas murzyńskich. Na wie. 
cu, w  którym wzięło udział kilka ty* 
sięcy czarnych, zaprotestowano prze* 
ciw niesłusznym podejrzeniom, przy* 
czem jeden z mówców podkreślił, że 
wielu przestępców w Ameryce chara
kteryzuje się na murzynów, by zmy* 
lić ślady; opinja publiczna okazuje 
się w tych wypadkach szczególnie ła» 
twowierna i chętnie przypisuje wszel* 
kie przestępstwa murzynom. Następ* 
nie przewodniczący odczytał telegram 
z wyrazami sympatji od Charlje Cha* 
plina, Grety Garbo, Sinclair Leyisa i 
innych popularnych osobistości A* 
meryki. O „sprawiedliwość równą dla 
wszystkich obywateli Stanów Zjedn." 
kruszy kopje również młodziutka po* 
dróżniczka, słynna Amy Hillers.

Wfsllsi sgzsss
Podobnie jak Paryż i Londyn, sły* 

nie stolica naddunajska ze swoich „se* 
zonów”, przypadających na drugą po* 
łowę czerwca i pierwszą lipca. Sezon 
wiedeński stoi w pierwszym rzędzie 
pod znakiem muzyki. Opera narodo. 
wa wystawiła z tej okazji szereg ar* 
cydzieł repertuaru lirycznego i  przy* 
zwała na ten okres najsłynniejszych 
dyrygentów austrjackich, jak Fiirt- 
waengler, Weingartner, Bruno Walter, 
Ryszard Strauss i Knaopertsbusch. Na 
wszystkich mniejszych scenach sto* 
licy wystawia się piękne operetki 
wiedeńskie i przepojone swoistym 
humorem komedje. Ń a publicznych 
placach i w podwórzach skromnych 
kamieniczek, w których mieszkali on* 
giś Mozart, Beethoven i Schubert, 
rozbrzmiewa w letnie noce muzyka 
tych nieśmiertelnych genjuszów, in* 
terpretowana z pietyzmem najwybit* 
niejśzych artystów. Zorganizowany 
przez austrjacką akademję muzyczną 
wielki międzynarodowy konkurs śpię* 
waczy wyróżnił szereg talentów, 
między innemi młodą Lwowiankę p. 
Walerję Jędrzejewską, laureatkę trze*
ciej nagrody.

Sezon zakończy wspaniały wieczór 
w Schoenbrunnie, k tóry otworzy tego 
dnia bramy dla licznych gości. Będzie 
to uroczystość o charakterze history* 
cznym pod nazwą: „Kongres w 
Schóenbrunnie”

POLSKI TURNIEJ TENISOWY 
W N. JORKU

W finale pierwszego tenisowego turnie* 
ju polskiego, zorganizowanego w Nowym 
Jorku przez specjalny komitet, zwyciężył 
Augustyn Frań czyk z Buffalo, doskonale 
zapowiadający się młody tenisista. Zwycię* 
sca zdobył puhar ofiarowany przez świa* 
towy związek Polaków. W meczu finało* 
wym pokonał on Golankiewicza 6:1, 6:2, 
6:4, który zajął drugie miejsce. Tenisista 
ten startował w Warszawie w zeszlorocz* 
nych zawodach Polonji zagranicznej.

Turniej obudził wielkie zainteresowanie 
dzięki temu, odbędzie się po raz drugi 
jeszcze w tym sezonie.

ZAWODY KOLARSKIE N A  DYNA* 
SACH

W środę wieczorem, rozegrane zostały w 
Warszawie na Dynasach międzynarodowe 
zawody kolarskie z udziałem kolarzy au* 
strjackich, węgierskich i czołowych zawo* 
dników polskich.

W meczu z dwóch startów Węgry — Pol* 
ska, zwyciężyła para węgierska Nemeth — 
Pelwassy po 9*ciu okrążeniach. Drugie miej* 
sce zajęła para polska w składzie Ka* 
piak — Targoński. W meczu z dwóch star* 
tów Austrja — Polska, zwycięstwo odnio* 
sła para austrjacka Koceurek — Schmede* 
rer, bijąc parę polską (Kieliszek — Starzyu* 
ski) po 26*ciu okrążeniach.

NASI OLIMPIJCZYCY W LEKKO* 
ATLETYCE

Polski Związek Lekkoatletyczny zdecydo* 
wał już właściwie, aczkolwiek nie oficjalnie, 
jak wyglądać będzie skład naszej oiimpij* 
sklej drużyny. N a 400 mtr. startować będzie 
Biniakowsld, na 800 i 1.500 mtr. — Kucliar* 
ski, na 5 i  10 kim. Noji, w,'maratonie Fial*-

Antena — pioronochron
Weszliśmy obecnie w okres kanikuły. — 

Niebywałe upały, idące z północy, wywo* 
łują w całej Europie liczne wyładowania 
elektryczne. Częste burze walą ognisteroi 
piorunami w ziemię, powodując liczne po* 
żary i częste porażenia ludzi prądem elek* 
trycznym. W tych „burzliwych” czasach 
pamiętać musimy o jednem: piorun prze* 
staje być groźnym dla domu, na którego 
szczycie znajduje się antena. Wbrew bo* 
wiem zabobonnym plotkom, pokutującym 
tu i  ówdzie jeszcze na naszej wsi, a rozsie* 
wanym przez ludzi ciemnych i  nie mających 
pojęcia o istotnem znaczeniu zjawisk at* 
mosferycznych, iż właśnie instalacja radjo* 
wa chroni dom i jego mieszkańców od zło* 
wieszczych skutków burzy.

Piorun — jak wiadomo — jest to wyła* 
dowanie elektryczności, jaką przesycona 
jest atmosfera, w postaci iskry elektrycznej 
między chmurami a ziemią. Ponieważ po* 
wietrze jest bardzo złym przewodnikiem 
elektryczności i utrudnia drogę iskrze ciek* 
trycznej, szuka ona linji najmniejszego ópo* 
ru, by dostać się do przedmiotu, który ją 
przyciąga. Wybierając drogę najkrótszą, u* 
derza przedewszystkiem w wysokie objek* 
ty, jak wieże kościelne i  inne, słupy tele* 
graficzne i t. p. Na drogę iskry elektrycz* 
nej w powietrzu, wpływ wywierają jeszcze 
inne czynniki, jak prądy powietrzne, na* 
sycenie wilgocią, masyw żelaza i  inne. — 
Zdarza się więc często, że piorun obiera so* 
bie szczyt domu czy chaty, jako najbliższy 
punkt wyładowania elektryczności. Smutny 
naogól jest los takiego domu, o ile nie ”

Girls amerykańska —
Szczytem marzeń każdej tancerki 

zespołów teatrzyków rcwjowych jest 
wybić się ponad przecięcie, zwrócić u- 
wagę jakiegoś bogatego protektora i 
zajaśnieć jako „gwiazda” pod wła* 
snem, lub lepiej brzmiącem, zmyślo* 
nem nazwiskiem. Piękna złotowłosa 
Bnay Scott, nie miała cierpliwości 
czekać na spełnienie się — w  bliższej 
lub dalszej przyszłości — swych ma* 
rżeń, — rzuciła się w wir awanturni* 
czych przygód, prowokując w ten 
sposób los. Pożegnała swój teatrzyk 
rewjowy i pojechała do Szanghaju.

W  stolicy Ghin rozpoczęła Ijarjerę 
od występów, jak dawniej, na deskach 
teatru rewjowego. Jasna główka wy* 
sokiej i smukłej dziewczyny zwracała 
uwagę i odbijała korzystnie od miej* 
scowego zespołu. Bogaty marynarz 
chiński zakochał się na zabój w uro* 
czej tanoerce, która potrafiła doproś 
wadzić go do małżeństwa. Oficer był

k ró lo w ą  p ira tó w
komendantem torpedowca, który prze* 
szedł do zrewoltowanych. Po pewnym 
czasie wiedząc, że w wypadku aresz* 
towania zostanie skazany na śmierć,

ka i  Gancarz, w chodzie na 50 kim. — 3ie» 
regowoj, w skoku wzwyż — Pławczyk i 
Hofman, w trójskoku — Luckhaus i  Hof* 
man, w tyczce —  Szn t-dec, w oszczepie
— Lokajski i  Turczyk, a w dziesiędobuju
— Pławczyk.

W konkurencjach olimpijskich pań, star* 
tować będą: na 100 mtr. — Walasiewiczó* 
wna, w dysku Wajsówna i  w oszczepie
— Kwaśniewska. Otwartą pozostaje jeszcze 
kwestja sztafety 4 razy po 400 mtr. Elimi* 
nacja w tej konkurencji odbędzie się w dn. 
15 b. m. na stadjonie w CIF. Jeśli zawód* 
nicy nasi uzyskają czas minimalny 3:17. 
sek., wówczas pojadą na Igrzyska Oiimpij* 
skie, a wtedy w grę wchodziliby jeszcze 
3*ej zawodnicy, prawdopodobnie Maszew* 
ski, Koźlicki i Sliwak.

TRUDNOŚCI, Z JAKIEMI WALCZY 
SPORT POLSKI NA LITWIE

„Dzień Polski” donosi, że urzędówka Ii* 
tewska „Lietuvos Aidas” rozpoczęła akcję, 
mającą na celu pozbawienie Polskiego 
Klubu Sportów Wodnych w Kownie — 
przystani, stanowiącej własność tego klu* 
bu.

Wspomniana przystań znajduje się na 
wyspie, na której — według istniejących 
przepisów — nie wolno się nikomu kąpać, 
gdyż niema tam łodzi ratowniczej.

Tymczasem, jak pisze wspomniany „A. 
L.“, tradycyjnie ta część wyspy stała się 
miejscem kąpieli, wobec czego właśnie na* 
leżałoby usunąć polską przystań.

DOSKONAŁE WYNIKI JAPOŃSKICH 
PŁYWAKÓW

Na zawodach treningowych japońscy 
pływacy osiągnęli wspaniałe czasy na 400 
mtr. stylem dowolnym. Udo uzyskał na tym 
dystansie czas 4:42,8, a Makino i Negami 
4:51 sek.

bezpiecza go piorunochron. Z  doświadczę* 
nia wiemy, jak łatwo wtedy stają w płomie* 
niach słomiane strzechy czy nawet gontem 
kryte dachy. Piorunochron, jak wiadomo, 
jest to wysoki maszt, zaopatrzony na szczy* 
cie w  metalowe ostrze — odgromnik, od 
którego prowadzi również metalowy prze* 
wód aż do ziemi. Tę samą rolę spełnia do* 
skonalc antena, zabezpieczając dach do* 
mu od uderzenia piorunu. Mając bowiem 
do wyboru zły przewodnik, jak drzewo lub 
słomę i dobry, w  postaci metalowej linki 
anteny, grom nie zawaha się nigdy i  uderzy 
w antenę. Jeśli tylko założona jest ona pra* 
widłowo i  uziemiona na czas burzy — ża* 
dne niebezpieczeństwo nie grozi domowi, 
ani też domownikom.

Nic nadarnio speaker przypomina i  za* 
powiada każdorazowo po ukończeniu au* 
dycji o uziemieniu anteny. Jest ważne zwła* 
szcza w nocy. Często bowiem wybuchają 
nagle gwałtowne burze, więc przed snem 
należy bezwarunkowo zabezpieczyć swój 
aparat radjowy. Trud to niewielki opuście 
łączkę uziemienia, przez co zabezpiecza się 
sadjoodbiornik od uszkodzenia, a także od 
wywołania pożaru w  mieszkaniu przez za* 
palenie się sprzętów otaczających go od 
iskry piorunu, Trud ten zabezpiecza nas 
całkowicie od skutków burzy.

Widzimy więc, że radjo — poza wszyst* 
kiemi innemi zaletami — poza rozrywką i 
informacją — daje nam całkowite bezpie* 
czeństwo w czasie tak częstych obecnie burz 
letnich.

Ceny nabiału we Lwowie
(Ceny sprzednty)

G a t u n k i  n a b i a ł u
Małopolski 

Związek Mleczarski
Miejski

Zakład Rprowizacyjny
Hurt Detal Hurt, Detal

Masło deser. I. sorty (formowane) 2-50 2-80 2-40-2-50 2-80
Masło deser. I. s o r t y ....................

Masło 11. s o r ty .................................. 210 2-40
Masło k u c h e n n e ............................. 210 240 2-20
Masło do topienia . . . . . . 2-00

2-80 5'50 2-80-2-90 5-50
016 0-18 0-13—0-15 0-18
0-80 1-00 080 1-00

Śmietana s ło d k a ................... ..... . 080 090 — 0-90
Mleko pasteryzow ane................... 0-22 0-24 .— —
Mleko stazanizowane . . . . .

zdecydował się na rozpoczęcie życia 
wśród piratów. Romantyczne i zara* 
zem awanturnicze przygody d.ielił 
chiński marynarz ze swą ukochaną 
żoną, która z entuzjazmem podążyła 
za małżonkiem, by w ten sposób dać 
upust swemu niespokojnemu, żądne* 
mu ciągle nowych wrażeń tempera* 
mentowi. Kiedy w  jednej z utarczek 
padł komendant, rozpacz młodej 
wdowy przechodziła wszelkie pojęcie. 
Powróciła ją wreszcie życiu konieczna 
potrzeba ratowania ukochanej przez 
jej męża załogi. Uwielbiana przez 
wszystkich podwładnych, stała się w 
końcu królową piratów z nieograni* 
czoną władzą.

WALUTY 
Lwów, dnia 9 lipca

Belgi belgijskie 89.48 — 89.05, dolary a- 
merykańskie 5.29 — 525 i  pół, dolary ka
nadyjskie 5.26 i  pół — 523 i  pół. floreny 
holenderskie 360.32 — 358.60, franki francu* 
skie 35.08 — 34.92, franki szwajcarskie — 
17.24 — 12.40, funty angielskie 26.56 —
26.40, guldeny gdańskie 100.20 — 99.80. — 
korony czeskie 2020 — 19.70, korony duń
skie 118.54 — 117.70, korony norweskie — 
133.43 — 132.45, korony szwedzkie 136.98 
— 136.00, liry włoskie 35 — 33, marki fiń
skie 11.71 — 11.55, pesety hiszpańskie — 
63 — 61, marki niemieckie 140 — 135, szy
lingi austrjackie 99 — 98, marki niemiecki? 
srebrne 150 — 145. ‘

AKCJE
Bank Polski 102 — 101 — 102, Starachor 

wice 53.
Tendencja nieco słabsza,

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna 1 emisja 67, 

druga emisja nie notowana, 5 proc, konwer- 
syjna 49.50, 5 proc, kolejowa 47.75, 4 proc, 
premj. dolarowa 47.75, 7 proc, stabiliza
cyjna 50 — 50.50 ost. drobne.

Tendencja dla pożyczek przeważnie słab
sza. dla listów przeważnie utrzymana.

DEWIZY
Belgja 89.30 — 89.48 — 89.12, Berlin -  

213.98 -  212.92, Gdańsk 100.20 — -99.80, 
Amsterdam 359.60 — 360.32 — 358.88. Ko
penhaga 118.54 — 117.96, Londyn 26.49 — 
26.56 — 26.42, N . Jork czeki 5.28 i  trzy 
czwarte — 5.26 i jedna czwarta. N . Jork 
kabel 527 i trzy czwarte — 529 — 526 i 
pół, Oslo 133.43 — 132.77. Paryż 35.01 — 
35.08 34.94 Praga 21.95 — 21.99 — 21.91, — 
Sztokholm 136.65 -  136.98 — 136.32, Zu* 
rych 172.90 — 173.24 — 172.56, Wiedeń — 
99.20 — 9880, Włochy 42.10 -  4180, Hel- 
singfors 11.71 — 11.65, Madryt 75.70 —
75.40, Montreal 5.26 i  trzy czwarte — 5.24 
i jedna czwarta.

Tendencja słabsza..
PARYŻ. N. Jork 15.07 i  trzy czwarte — 

Londyn 75.70, Medjolan 119.00. Belgja' — 
254.87, Zurych 493.87. Amsterdam 1026 i 
trzy czwarte, Berlin 609.00.

ZURYCH. N. Jork 3.05 i trzy ósme, — 
Londyn 15.33. Paryż 20.25 i jedna czwarta, 
Praga 12.70, Medjolan 24.10, Belgja 51.62 i 
pół, Amsterdam 207.95, Oslo 77.00, Kopen
haga 68.45, Sztokholm 79.05, Berlin 123.20.

GIEŁDA ZB 020W A
Na Giełdzie obroty w  życie, jęczmieniu, 

hreczce, mące, otrębach oraz egzekutywna 
sprzedaż żyta. Pszenica i żyto zniżkują w 
cenie; ceny innych artykułów niezmienio-

Tendencja zniżkowa utrzymuje się nadal; 
usposobienie słabe.

Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica jednolita 18.75 — 19.25, pszeni* 

ca zbiorowa 18.00 — 18.50, żyto standart I 
11.25 — 11.50, żyto standart II 11.00 — 
11.25.

Inne kursy niezmienione.
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ZYGMUNT VOGEL

H o u itite n ia
Gdy się jedzie na wakacje,
W małą podróż — od niechcenia. 
To się mówi przyjaciołom 
Tak wesoło; Dowidzenia.

Gdy żegnamy się z kimś miłym, 
I  prosimy o wspomnienia.
To się krzyczy za pociągiem. 
Krzyczy głośno: Dowidzenia,

Ale gdy odchodzi szczęście,
W inną kolej przeznaczenia.
To się wtedy szepce cicho.
Szepce smutno: Dowidzenia, —<

1 0

lipca 1935

Piątek
Siedmiu braci mm. 

Ju tro : Piusa I. p. m. 
Wschód słońca 3'27 
Zachód .  19-55

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:'

Nieczynny.

P O H U L A N K A
■b  Telefon 245-21 wa 
Lasek wiedeński Lwowa 

Restauracja dancingowa, tarasy kwiatowe, 
kurniki, gabinety towarzyskie, kuchnia, 
orkiestra. — Właściciel Ludwik Schatfer. 
Czynna bez względu na pogodę bez przerwy.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek, dnia 10 b. m. gc 

Ab. 21. — „Va Banąue".
Skalskiej.

Sobota, dnia 11 b. m. gc 
Ab. 21. — „Va Banąue",
Skalskiej.

dz. 8*ma wiecz.
-  Występ K.

dz. 8-ma wiecz.
— Występ K.

L W Ó W
H O T E L
KRUKOWSKI

Pałac dancingowy z bajki 1000 i jednej nocy. 
Właściciel Ludwik Schaffer. — Tel. 289-41

KINOTEATRY:
APOLLO: „Pani nie chce dziecka" — ko- 

medja francuska.
'ATLANTIC: „Miłość szpiega" (jarmila 

Nowotna i Iwan Petrowicz).
CAS.1NO: „Małżeństwo na bezdrożach"' 

i „Królewska faworyta".
CHIMERA: „Rewolucja śmiechu". 
CULOSSEUM; Nieczynne.
GLORJA: „Zemsta pana X.“ oraz „Buster

nawarzył piwa".
GRAŻYNA: „Osaczona" oraz „Indyjscy 

piechurzy" z Flipem i Flapem.
KOPERNIK: „Sprawa 444" i „Promenada 

miłości".
MARYSIEŃKA: „Czwarte przykazanie". 
METRO: „Piekło"’ Dantego oraz doborowe

dodatki.
MUZA: I. „Miłosne niespodzianki" z Nor

mą Schearer. II. „Cały Paryż śpiewa".
PAŁACE: „Silvia Sidncy".
PAN: „Morderca" (Wampir z Dusseldor

fu) oraz „Kocha... Lubi... Szanuje..."
PAK: — Nieczynne.
RAJ: „Rapsodja Bałtyku" z M. Bogdą i 

Brodziszem.
STYLOWY: „Droga bez powrotu" oraz re* 

wja „Najpiękniejsze śluby świata".
ŚWIT: „Quo Vadis" z Janningsem w roli 

Nerona.
TON: Szokę Szakali „Chcialby i boi się", 

oraz „Tajemnica Czarnego Pokoju" — 
Karloff.

UCIECHA: „Tygrys mordercą" i rewja.

FOTOPLASTIKON. Plac Marjacki l. 5.
„RIWIERA WŁOSKA".

6 szklanek i 6 podstawek  
i ® -  0 ‘ 9 0  g r .
Kazim ierz LEWICKI pi. Marjacki 10

— TEATR WIELKI z powodu remontu 
nieczynny.

-  TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś i coń 
dziennie lekka komcdja Pawia Franka „Va 
Banąue" z Kazimierą Skalską w roli głów* 
cej.

-  PRELEKCJE RADJOWE. Dziś w pią
tek o godzinie 15.45 przeprowadzi rozmoń 
wę z chorymi ks. kap. Michał Rękas, zaś o

Aktualne wyjaśnienie 
w  spraw ie  a fe ry  S p in e te r— P am m er

W  ostatnim czasie ogłoszono szereg 
informacyj, związanych z przeprowa* 
dzanem przez władze sądowe śledztwem 
w Centralnej Kasie Rękodzielniczej we 
Lwowie. Przy tej sposobności łączono 
lub identyfikowano lwowską Izbę Rze* 
mieślniczą z Centralną Kasą Ręko* 
dzielniczą, Izbą Rękodzielniczą, Związ* 
kiem Cechów rzemieślniczych lwów* 
skicb, Zjednoczeniem rzemieślników 
lwowskich, Domem rzemieślniczym itp. 
Izba Rzemieślnicza we Lwowie w związ* 
ku z tern wyjaśnia, co następuje:

Izba Rzemieślnicza we Lwowie, po* 
dobnie jak Izby Rzemieślnicze w in
nych okręgach wojewódzkich, powstała 
w roku 1929 na zasadzie rozporządzeń 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
7/6 1927 o prawie przemysłowem, jest 
instytucją samorządu gospodarczego, 
osobą prawa publicznego, posiadającą 
charakter organizacji przymusowej, po* 
wołanej do stałej reprezentacji gospo* 
darczycb i zawodowych interesów rze* 
miosła.

Jako taka Izba tutejsza n i e m a  n ic  
w s p ó l n e g o  pod względem praw* 
nym i organizacyjnym z „Centralną 
Kasą Rękodzielniczą Sp. z o. o.“, która 
jest spółdzielnią kredytową, z b. „Izbą 
Stowarzyszeń rękodzielniczych i prze*

Dzieci podróżują bezpłatnie
Polskie Koleje Państwowe postanoń 

wiły i w tym roku uprzyjemnić dziat* 
wie wakacje i umożliwić jej wyjazd na 
wieś lub zwiedzenie ważniejszych o* 
środków ojczystego kraju.

Od dnia 12 do TI lipca b. r. w  całej 
Polsce dzieci będą przewożone przez 
koleje bezpłatnie, tak, jak to miało 
miejsce roku1 ubiegłego, kiedy przeszło 
sześćsettysięczna rzesza młodych obyń 
wateli mogła dzięki P. K. P. odbyć bezń 
płatnie piękne wycieczki po kraju, 
przez co spełniło się skryte marzenie 
i w tym roku.

W  wyżej wymienionym terminie, ka
żda osoba dorosła będzie mogła zabrać 
ze sobą do pocjągu czworo dzieci w 
wieku do lat 14ńtu bezpłatnie, przyczem 
podróż będzie się mogła odbywać bez 
żadnych ograniczeń na wszystkich li» 
njach, we wszystkich pociągach i we 
wszystkich klasach, konieczne jest tyl* 
ko, by opiekun towarzyszący dzieciom 
(bo dzieci muszą być pod opieką osoby 
dorosłej) kupił dla siebie bilet normal* 
ny, a dla dzieci bilety kontrolne po 20 
groszy, które mu wyda każda kasa biń 
letowa.

W arto kilka słów powiedzieć o tycH 
biletach kontrolnych; nie są to bilety 
w zwyklem tego słowa znaczeniu, lecz 
piękne, estetyczne i barwnie ilustrowa* 
ne broszurki, wydane przez ligę Popień 
rania Turystyki i zawierające poucZająń 
cą treść o podróżach po Polsce. Dzięki 
temu, broszurki, te staną się hiewątpli* 
wie dla młodocianych pasażerów naj» 
bardziej pożądaną i odpowiednią lektu» 
rą wagonową i milą pamiątką z odbytej 
jazdy.

godzinie 18.00 usłyszymy feljeton p, Zy
gmunta Vogla p. t. „Burkut — Zdrojowi* 
sko in partibus infidelium".

O godzinie 18.25 rozgłośnia lwowska na- 
daje skrzynkę programową w opracowaniu 
Dyr. Janusza Żuławskiego.

-  ODCZYT O P. O. W. WACŁAWA 
JĘDRZEJEWICZA W RADJO. -  Z cyklu 
odczytów poświęconych działalności Polń 
sklej Organizacji Wojskowej w okresie 1914 
— 1915 r. Wacław Jędrzejewicz omówi pra
ce wewnętrzne tej organizacji. Odczyt p, t. 
„Wewnętrzne prace P. O. W. w latach 1914 
—1915“ nadany zostanie dnia 10 b. m. o go
dzinie 16.45.

_ -  ZGON H. LOEWENHERZA. -  
Zmarł wczorajszej nocy w Budapeszcie dr. 
Henryk Loewenherz. Zmarły z zawodu był 
adwokatem we Lwowie.

Wroku 1928 zostaje wybrany posłem na 
Sejm i sprawuje stanowisko wiceprezesa 
klubu posłów i senatorów BBWR.

Wybrany zostaie prezesem Towarzystwa

myślowych we Lwowie", zwaną w swo* 
im czasie krótko „Izbą Rękódzielni* 
czą“, przekształconą po wejściu w ży* 
cie z końcem roku 1927 polskiego pra* 
wa przemysłowego na „Związek Ce* 
chów Rzemieślniczych we Lwowie", 
który uległ dobrowolnej likwidacji w 
miesiącu sierpniu 1935 w myśl ustawy, 
zmieniającej w roku 1934 ustawę prze* 
myślową.

Izba Rzemieślnicza nie ma również 
nic wspólnego z istniejącem obecnie 
„Zjednoczeniem Rzemieślników we 
Lwowie", będącem organizacją utwo* 
rzoną na zasadzie ustawy o stowarzy
szeniach, które przejęto na własność 
majątek zlikwidowanego Związku Ce* 
chów rzemieślniczych lwowskich, w po* 
staci t. zw. Domu rzemieślniczego przy 
ul. Kościelnej 8, którego właścicielką 
tutfejsza Izba Rzemieślnicza nie jest i 
nigdy nią nie była.

W  związku z powyższemi wyjaśnień 
niami zaznacza się, że dalsze używanie 
nazwy Izby Rzemieślniczej we Lwowie 
w sposób niezgody z treścią tych wyjań 
śnień. Izba będzie uważała jako celoń 
we dezorjentowanie opinji publicznej, 
przynoszące uszczerbek Izbie, oraz wy* 
stąpi w danym wypadku z Ódpowiedń 
niemi konsekwencjami.

Podkreślamy więc — od 13 — 27 lipń 
ca br. dzieci podróżują bezpłatnie na 
Polskich Kolejach Państwowych. Nień 
ma żadnych utrudnień i żadnych ogra
niczeń. Drzwi wszystkich wagonów na 
P. K. P. stoją przed dziatwą otworem, 
należy tylko pamiętać, że dla dobra sań 
mej dziatwy konieczne jest otoczenie 
-jej opieką podczas podróży, na co w zań 
rządzeniu swojem położyły specjalny 
nacisk władze kolejowe.

Darmowy przejazd dzieci będzie zań 
tem dozwolony tylko w towarzystwie 
pełnoletniego opiekuna, który na bile=> 
cie kontrolnym dla dzieci potwierdzi 
swoim podpisem, że bierze na siebie o* 
piekę nad niemi podczas podróży i nie 
pozostawi ich własnemu losowi. Zresz* 
tą dla uniknięcia ewentualnych wypad* 
ków na tem tle, władze kolejowe wydań 
ły polecenie, by z okolic dworców usuń 
wać dzieci bez opieki, proszące przy* 
godnych podróżnych o zabranie do 
pociągu.

Szczegółowy tekst rozporządzenia o 
bezpłatnym przewozie dzieci został poń 
dany w afiszach Ministerstwa Komuniń 
kacji, które łącznie z pięknym rotograń 
wiurowym plakatem, wydanym przez 
Ligę Popierania Turystyki, został wy
wieszony na wszystkich stacjach i przyń 
Stankach kolejowych, jak również w loń 
kałach wszystkich Zarządów gminnych 
w całej Polsce. Z  afiszów tych bije 
wielkiemi literami napis: „Od 12 do 27 
lipca dzieci podróżują bezpłatnie".

A więc Dziatwo, pakować walizki i 
na dworzec. Wesołej podróży i miłych 
wakacji życzą Wam P. K. P.

Przyjaciół Ligi Narodów i wiceprezesem 
Wszechpolskiej Federacji Ligi Narodów, wiń 
ceprezesem Instytutu Narodowościowego w 
Warszawie i  Członkiem Instytutu Badań 
Międzynarodowych. W r. 1930 zostaje wy* 
brany senatorem, a zarazem prezesem poi* 
skiej grupy Unji Międzyparlamentarnej, na 
której kongresach uczestniczy wielokrotnie. 
W Senacie był przewodniczącym komisji 
senackiej spraw zagranicznych.

Odznaczony był dwukrotnie krzyżem Oń 
ficerskim Polonja Restituta, ze swe prace 
konstytucyjne w Senacie Krzyżem Koman* 
dorskim tegoż orderu, Krzyżem Obrony 
Lwowa, Orlętami i szeregiem innych odzna* 
czeń polskich i zagranicznych. Osierocił żo* 
nę Zofję Habdank t Koporską i córkę mgr. 
praw Bożenę.

-  Z II.GO KOŁA ZWIĄZKU REZER* 
WISTÓW WE LWOWIE. Dnia 8 b. m. w 
świetlicy I*go Koła Zw. Rezerwistów przy 
pl. Gołuchowskich 1, III p. — odbyło się 
zebranie organizacyjne członków ćwiczą* 
cych — zwołane przez Komendanta Ko* 
la w czasią ćwięzeń polowvch dnia 5 b . m,

Po zniesieniu sanktyi

Przewodniczący komitetów osiemnastu 
i trzynastu Madariaga (z lewej) i  Vas- 
concellos (z prawej) opuszczają pałac 
Ligi Narodów po ostatniem posiedzeń 
niu, na którem uchwalono zniesienie 

sankcyj antywłoskich.

Tematem obrad zebrania była reorganizacja 
Komendy Koła, jak i założenie kompanji 
przysposobienia wojskowego dla tych 
wszystkich rezerwistów, którzy w Armji nic 
przeszli przeszkolenia wojskowego. — Dłuż 
sze przemówienie do zebranych wygłosili 
Komendant Koła i Referent Wychowania 
Obywatelskiego, którzy zebranych wezwali 
do pracy nad podniesieniem liczebnem Koń 
la, przez żywą propagandę pośród zna* 
jomych i przyjaciół rezerwistów tak, by 
ILgic Koło, posiadające bardzo korzystne 
warunki rozwoju, było przykładem konsoń 
lidacji i pracy, dla innych komórek Zw. Re» 
zerwistów w Polsce. — Powzięto też szeń 
reg korzystnych postanowień reorganiza* 
cyjnych i zmian personalnych na stanowi* 
skach dowódców poszczególnych kompanji,

— DOROCZNY SALON ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW, ORAZ WYSTAWA GRA* 
FIKI HISZPAŃSKIEJ. W Pałacu Sztuki na 
placu Targów Wschodnich, otwartym jest 
Salon Wiosenny Artystów * malarzy z cań 
lej Polski. Ponad 300 prac przedstawia do* 
robek artystyczny przeszło 50 malarzy. W 
ostatnim czasie nadesłała swe rzeźby artyń 
stka Dzielińska Zofja. W osobnych salach 
mieści się grafika hiszpańska i bierze w niej 
udział 30 najwybitniejszych grafików hisz« 
pańskich. Oryginalność tematów porusza* 
nych przez nich, budzi zrozumiałe zaintere* 
sowanie ze strony licznie wystawę zwiedzań 
jącej-publiczności. Wystawa na wysokim po 
ziomie artystycznym, została przez fachową 
krytykę bardzo przychylnie przyjęta. Ca» 
łość wystawy uzupełniają piękne tkaniny i 
kobierce perskie ze ^zbiorów prywatnych. 
Pięknie wydany i bogato ilustrowany prze* 
wodnik ułatwia orjentację. Wycieczki zbio* 
rowe korzystają ze znacznych ulg. Wysta» 
wa otwartą jest codziennie od 8 rano do 
zmroku bez przerwy. Dojazd tramwajami 
Nr. 10, pod bramę Targów.

-  MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zl„ przyjmuje pierze do prania, tel. 
294*81. 715

-  JAK NALEŻY OBCHODZIĆ SIĘ Z 
KOŃMI? W najbliższą niedzielę, dnia 12 
lipca b. r., odbędzie się o godzinie 10-tej 
przed południem w sali Lwowskiej Izby 
Rolniczej. Kopernika 20, wykład inspek
tora L. O. Z. p. Piotra Błaszczaka na te* 
mat: „Praktyczne wskazówki, jak należy 
obchodzić się z koniem". Zarząd Ligi O- 
chrony Zwierząt zaprasza na niniejszy 
wykład P. T. Właścicieli koni, woźniców, 
tudzież Członków i Sympatyków Towarzy-

POPIERAJMY CELE I  ZAD ANIA 
TOW ARZYSTWA SZKOŁY LU 
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w dniu wczorajszym Karolina Smoliń
ska, położna, zamieszkała przy ul. W o 
łyńskŚej 7, pod zarzutem wykonania 
niedozwolonego zabiegu na Zofji Si* 
korskiej, żonie robotnika, która nie
bawem zmarła na sali szpitalnej.

(a) KRW AW E ZAJŚCIE NA BA*
ZORÓWCE. Stanisław Celta w towa
rzystwie jakiegoś drugiego osobnika 
napadł wczoraj wieozorem na Bato- 
rówce na 55-letniego robotnika Jacen
tego Bielakowskiego i pobił go cięż* 
ko. Obaj napastnicy zostali areszto
wani. Dochodzenia wykazały, że na* 
pad dokonany został na tle politycz- 
nem; Celta bowiem, skrajny lewico
wiec, miał jakieś bliżej nieznane po
rachunki z narodowcem Bielakow- 
skim.

(a) ZAM ACH SAMOBÓJCZY PI’ 
JANEJ KORYNTJANKI. W śród stra 
ganów na pl. Św. Teodora usiłowała 
wczoraj otruć się Zofja Zając, pozo
stająca w  stanie zupełnego opilstwa.

(a) WŁAM ANIE MIESZKANIO* 
WE. Nieznany sprawca włamał się 
wczoraj do mieszkania Jakóba Migde- 
na i skradł na jego szkodę wartościo
wą marynarkę, zawierającą dwie ksią
żeczki oszczędnościowe: jedną na 100 
doi., drugą na 500 zł.

FATALNY UPADEK DO OTWO- 
RU W INDY

(a) W e fabryce „Aida" ful. Sakra* 
mentek 16) wydarzył się wczoraj w po* 
łudnie wstrząsający wypadek. Robo* 
tnik, Jonasz Schreitzer, liczący 22 lat, 
wpadł do klatki windy i upadł wgłąb 
z wysokości II. p. W  stanie groźnym 
przewieziony został do szpitala po* 
wszechnego.

PRZESTĘPCA WOŁYŃSKI PRZY. 
TRZYMANY W E LW OW IE

(a) W  śródmieściu przytrzymany zo 
stał jakiś osobnik, którego zachowanie 
się budziło pewne podejrzenia, W  cza 
sie przesłuchania odmówił podania na 
zwiska, dodał jednak, że pochodzi z 
Równego. Po przesłaniu rysopisu przy 
trzymanego do kom. P. P. w Równem, 
nadeszła odpowiedź, że przytrzymanym 
został niebezpieczny przestępca wołyń* 
ski, Dawid Habończuk, poszukiwany 
przez władze policyjne i sądowe. Prze* 
stępcę odstawiono wczoraj pod eskortą 
do Równego. Z

W  ZAGADKOW EM ZAJŚCIU 
5 OSÓB RANNYCH

(a) Policja zajmowała się w dniu 
wczorajszym rozpatrywaniem zagadko* 
wego zajścia, jakie rozegrało się wcią 
gu minionej nocy na Zamarstynowie 
na tle bójki kilku osób z uchodzącymi, 
spłoszonymi włamywaczami. Zawezwa
ny lekarz dyżurny Pogotowia Ratunko 
wego opatrzył pięć rannych osób, bio* 
rących udział w tej bójce: Karola i Hi* 
lela Neua, lokatorkę, Berte Kerzer, 
dalej dozorcę kamienicy nr. 10 przy ul. 
Panieńskiej, oraz jednego ze złodzieji, 
drugiego Ludwika Budylaka przytrzy* 
mano w. szynku Pfeffera na Zamarsty* 
nowie.

TRICK SPRYTNEGO OSZUSTA
(a) Od czasu do czasu wypływa sta* 

ry  trick oszustów na tle rzekomego po* 
wrotu z Ameryki bogatego, reemigran* 
ta, aresztowanego we Lwowie i ofiaru
jącego dużą kwotę za wydobycie go 
z celi więziennej, przyczem sieć zarzu* 
caną jest przez oszusta na jakąś upa* 
trzoną już z góry ofiarę, mającą kre* 
w-ych w Ameryce. Przedewszystkiem 
oszust taki szuka za takim osobni* 
kiem, zamieszkałym poza Lwowem, — 
i mającym krewniaka w Ameryce a

trzeba
społeczne

Wysoce pouczające dane o wpływie 
Ubezpieczeń Społecznych na. zdrowo* 
tność publiczną znajdujemy w artyku* 
je dr. . Jerzego. Bujalskiego, zamieszczo* 
nym w czasopiśmie „Lekarz Polski".

Na 1000 mieszkańców leczyło się w 
zakładach leczniczych na terenie całe* 
go Państwa w roku 1935*tym 22,6 cho
rych, podczas gdy na 1000 uprawnio
nych do świadczeń leczyło się na 
koszt ubezpieczenia społecznego 49,7 
chorych. Różnica więc uderzająca;; u- 
bezpieczonych, leczonych w szpita
lach, mamy zgórą dwa razy tyle, co 
nieubezpieczonych. Gdyby ten wskaź* 
nik leczenia szpitalnego, jaki wykazu
je ubezpieczenie społeczne, zastosować 
do ludności całego Państwa, to za* 
miast 724.700 chorych, powinno się 
było leczyć 1,587.495, czyli o 862.795 
więcej.

Wszystkie województwa — stwjer* 
dza dr. Bujalski — wykazują dużą 
przewagę ilościową leozonych na ko
rzyść ubezpieczenia. Np. w wojewódz* 
twie kieleckiem, które posiada tylko 
12 proc, ludności, uprawnionej do 
świadczeń ubezpieczenia społecznego, 
46,3 proc, leczonych w szpitalach leczy 
się na koszt ubezpieczenia.

Zastosowanie w stopniu znacznie 
wyższym leczenia szpitalnego przez 
ubezpieczenie społeczne dla upraw
nionych do świadczeń, niż dla reszty 
ludności, znajduje wyraz w zmniejszo
nej śmiertelności wśród ubezpieczo
nych; statystyka zgonów w r. 1955 i 
zgonów uprawnionych do świadczeń 
z tytułu ubezpieczenia na wypadek 
choroby wynika, że zgony wynoszą w 
Państwie w stosunku do ogółu ludno
ści — 1,48 proc., zgony zaś uprawnio* 
nych do świadczeń w stosunku do o- 
gólnej liczby uprawnionych wynoszą 
0,85 proc. Gdyby więc opiekę, jaką 
daje w chorobie ubezpieczenie, spo* 
łeczne, rozszerzyć na całą ludność ( 
wskaźnik śmiertelności dla ubezpie
czonych zastosować do całej ludności 
państwa, to zgony wynieść powinny 
271.502 wobec 470.998 zgonów fak
tycznych. Naodwrót, gdyby wskaźnik 
śmiertelności w Państwie zastosować 
do ubezpieczonych, to zgony wśród 
tej grupy ludności powinny wynieść 
51.559, wobec 29.250 zgonów faktycz
nych.

Różnica w stopniu śmiertelności u-

Nowi oficerowie francuscy defilują

Na zakończenie roku w Szkole wojennej w Saint*Maiscent odbyły się nomi* 
nacje nowych oficerów armji francuskiej, absolwentów szkoły. Na zdję* 
ciu nowomianowani oficerowie podczas defilady na placu rewij w  Douamont.

potem zarzucona sieć szybko już przy* 
nosi oszustowi plon. Aż do Strycha* 
nieć w pow. brzeżańskim, położonych 
w pobliżu Buczacza, pojechał jakiś o* 
szust lwowski i usidlał tam biedaka, 
zarobnika, Dymitra Strzelca, którego 
szwagier przebywa w Ameryce. Opo* 
wiadał tedy Strzelcowi, że szwagier, do

rozszerzyć
lecznictw o?

bezpieczonych i nieubezpieczonych 
występuje najjaskrawiej dla woje* 
wództw południowych, w których u- 
prawnieni do świadczeń ubezpieczenia 
stanowią 10,3 proc., a dają zgonów 
tylko 4,6 proc.

Tak więc dodatni wpływ ubezpie
czenia, na stopień śmiertelności jest cał 
kiem widoczny. Zresztą — dodaj e dr. 
Bujalski — czyż można sobie wyobra* 
zić,. by praca, dokonywana przez ubęz 
pieczenia społeczne, mogła nie wy
wrzeć wpływu, choćby nie. można by
ło go ujawnić w całej rozciągłości w 
cyfrach? Wystarczyłoby przecież 
stwierdzić, że te przeszło trzy i pół 
miljona obywateli ma zapewnioną o- . 
piekę lekarsklą w chorobie, a ta opie
ka, choćby była niedostateczna ze sta
nowiska ideału, takich czy innych wy* 
magań, jest bez wątpienia lepsza, niż 
brak opieki, by, nie uciekając się do 
dowodów cyfrowych, stwierdzić wyż
szy poziom zdrowotny tej grupy oby
wateli.

Jeszcze dwa pełne wymowy zesta
wienia cyfrowe. W ydatki ubezpiecze
nia społecznego w r. 1935 wyniosły 
na samą tylko opiekę w chorobie i ak
cję zapobiegawczą 18,8 zł. na głowę, 
gdy wydatki na całą służbę zdrowia 
w Państwie (łącznie z wydatkami u* 
bezpieczenia) wyniosły na głowę 5.68 
zł.

W  roku 1935 ubezpieczenie na wy
padek choroby udzieliło 13,675,526 po 
rad (bez Górnego Śląska), czyli prze
ciętnie jeden ubezpieczony wraz z ro
dziną korzystał 8,15 razy z porady le
karskiej w roku.

Ludność nieubezpieczona leczy się 
bez wątpienia o wiele mniej. Gdyby 
wskaźnik korzystania z opieki lekarza 
w ubezpieczeniu spoleoznem zastoso* 
wać do całego Państwa, to otrzymali
byśmy cyfrę 122,655.218 porad rocz
nie. Gdyby lekarz, pracując 300 dni 
w roku, udzielił dziennie 30 porad, to 
porady te wymagałyby zatrudnienia 
13.628 lekarzy, tj. liczby znacznie więk 
szej, niż posiadamy obecnie.

Tak więc, uprawnieni do świadczeń 
ubezp. społ. znajdują się w znacznie 
lepszych warunkach w dziedzinie opie 
ki nad zdrowiem, niż reszta ludności. 
Stąd — słuszny wniosek dr. Bujalskie- 
go o konieczności dalszej rozbudowy 
lecznictwa społecznego.

rohiwszy się za oceanem dużego ma* 
jątku, w drodze do Strychaniec, został 
za jakąś drobnostkę aresztowany i o* 
biecuje Strzelcowi znaczniejszą sumę 
pieniężną, jeżeli przyjdzie do Lwowa i 
złoży za niego kaucję. Biedny zaro* 
bnik pożyczył 150 zł. w kilkunastu 
miejscach i w towarzystwie oszusta

przybył wczoraj do Lwewa. Tu oszust 
zaprowadził go do gmachu sądowego 
przy ul. Batorego, wziął z rąk Strzel* 
ca 150 zł. i innym korytarzem umknął 
w nieznanym kierunku. Stary trick nie 
zawiódł oszusta.

Umorions skarga 
p. Hackiewl»a

Warszawa, 8. 7. (Tel. wł. — mg.) 
Skarga naczelnego redaktora wiłem 
skiego dziennika „Słowo" b. posła Mac 
kiewicza przeciwko wicepremjerowi 
Kwiatkowskiemu, nie znalazła rozstrzy 
gnięcia na rozprawie publicznej. Sąd 
grodzki I. wydziału na posiedzeniu 
niejawnem wydał postanowienie, urna* 
rzające sprawę p. Mackiewicza. Sąd u- 
znał za niewłaściwe rozpatrzenie skar* 
gi, gdyż ministrowie według Konsty* 
tucji, odpowiadać mogą za swoje wy* 
stąpienia jedynie prą**1 trybunałem 
stanu.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

śp, Zofja ze Sheybalóur 
Wyspiafiska

żona em. sędziego S. Apel., po długich 
i ciężkich cierpieniach zasnęła w Panu 
w 79 r. życia.

Bolesny cios dotknął znane i cenione 
rodziny Wyspiańskich i Kosińskich.

Odeszła od nas z wyroku Boskiego 
najlepsza Żona, Matka i Kobieta. Od
dana domowi i wychowaniu dzieci, da* 
ła im wiary światłość, wiedzy pozna* 
nia i umiłowanie ziemi ojczystej. Sta* 
nowiła świetlany typ Matrony polskiej, 
w najpiękniejszem tego słowa ujęciu. 
Cechowała Ją wiara głęboka i stąd 
płynąca etyka chrześcijańska. Wypeł* 
nienie swego żywota znalazła w pracy 
i obowiązkach. Łagodność, wyrozumia* 
łość i cierpliwość zaznaczała w każ* 
dem swem wystąpieniu. Może być sna* 
dnie wzorem w tych poczynaniach, któ 
re są udziałem kobiety. I można o Niej 
powiedzieć te najszlachetniejsze słowa, 
że głodnych karmiła, nagich odziewa* 
ła i bliźnich kochała — i nie znała 
brzemienia krzywdy ludzkiej.

Osierociła: męża Władysława, cór* 
kę Marję Kosińską, żonę rejenta w Żmi 
grodzie i syna Tadeusza, inż. PKP, 
oraz kapitana rezerwy.

Cześć Jej zacnej pamięci!

POPIERAJMY CELE I ZAD ANIA 
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DOWEJ.

Z e  srebrnego ekranu.
„Sprawa 444“ i „Promenada 

miłości"
(„Kopernik'1)

„Sprawa 444" to film sensacyjno* 
kryminalny, ale bardzo daleko odbie* 
gający od filmów tego rodzaju swoim 
umiarem, swoją niejako salonowościa. 
Mimo tego trzyma widza w ustawicz* 
nem napięciu aż do ostatniej sceny, 
w której dowiadujemy się ku swemu 
zdumieniu, kto właściwie był sprawcą 
zastrzelenia człowieka i „wyjącego 
psa". Film b. ciekawy i na wysokim po* 
ziomie, na jakim postawiła go świetna 
trójka aktorska: W arren Wiliam, Ma
ry Astór i Allen Jenkins.

W  zupełnie inny świat przenosi nas 
miła i wesoła komedja muzyczna „Pro 
menada miłości", której akcja toczy się 
kolejno w Honolulu, Chinach i w słyń 
nej wojskowej akademji W est Point 
w St. Zjednoczonych, której jest też 
apoteozą. W  historję miłości dwojga 
młodych serc (Ruby Keeler i Dick Po* 
well) reżyser (słynny Frank Borzage). 
nadzwyczaj zgrabnie wplótł i manewry 
marynarki, i tańce hawajskie, i melo* 
dyjne piosenki, i parady kadetów, i 
beztroski humor — i wogóle wszystko 
co mogło ten film świetną a nienużą* 
cą rozrywką uczyfiźć (w.)'
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I N F O R M A T O R
TANSEGO ŻRÓBŁA ZAKUPU

HACZYHIA KUCHENNE
p o r c e l a n a  i s z k i c  

30 niskie ceny — duży wybór

ROHM KULCZYŃSKI LWÓW, UL. HALICKA 21

Ł Ó ŻK A  ■
F .M OTma raag  da łóżek tapczanów ■

i  fabryki
KOHRfiD-JflRK U SZ Ki EW I CZ, Warszawa £

MAR JAN M LE K O :
LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 663 J

kupując tandetą sklepową szumnie rekla
mowaną. lecz zanim kupisz jakie m eble — 
wstąp i oglądnij wytwórnią, suszarnią i tapi- 
cernią, która posiada stale na składzie: 
sy p ia ln ie , Jadaln ie , s a lo n y , g a b in e ty  
m ęskie, ta p c za n y , otomany, bujaki i urzą
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na d o g o d n e
..... . i sp ła ty  bez w e k s li, ■m b s o h

W Y T W Ó R N I A  M EBL I, L w ów , Leona  
Sap ieh y  3 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
lipca br. dodajemy k a r n isze  b e z p ła tn ie .

Bon przedłożyć. 863

APARATY FOTOGRAFICZNE 
I RADJOWE g iW  NA RATY 
PRACOWNIA F O T O G R A F IC Z N A

POLECA

Barwik-Borzemski
LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 991

P O T U
N O C , R Ą K ,  P A C H W I N
i t. p. uniknie sią pewnie przez użycie specjal
nego niezawodnego i nieszkodliwego patent.

SSS nCSAVE“ 5SSS 50 gr.
Wyłączna sprzedaż P E R F U M E R J A

S .  F E D E R A
Ł&S33 LWÓW, UL. SYKSTUSKA 7 
FI,ja: UL. KOPERNIKA 15a bbbhb

b r a c ia  A L B E R T Y N I
- posiadają na składzie

M E B L E  G I Ę T E
w  r ó ż n y c h  f a s o n a c h  i  k o lo r a c h ,  

d u ż y  w y b ó r  n a  s k ła d z ie .

M E B L E  S T Y L O W E  
t .  j . s y p ia ln ie ,  j a d a ln ie  i  t .  p . 
w y k o n u j e  s ię  n a  z a m ó w ie n ie .  

W y k o n a n ie  s o l id n e ,  
c e n y  u m ia r k o w a n e .

Lwów, ul. Kieparowska 15. Tel. 219-27

w  M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje Kombi
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin
tne, ceny niskie, wyrób p ie rw sz o rz ę d n y , 
poleca F r . Z i e l i ń s k i ,  L w ó w , K o łłą 
ta ja  5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

2a dobre świadectwo...
najlepszym upominkiem jest aparat 
fotograficzny. Do nabycia we firmie:

JAN BUJAK
L w ów , u l ,  K o p e r n ik a  4 . T e l .  218-34. 

C e n n ik i b e z p ła t n i e .

Schwytanie korsarkiego statku

Głośna była niedawno odyssea kosarskiego statku „Gril Pat", którego kap i. 
tan wraz z 5 osobami załogi po wyjeździć z portu macierzystego Grimsby 
zbuntował się. — Po pełnym emocji pościgu udało się angielskiemu parowcom 
wi schwytać okręt korsarzy w brytyjskiej Gwinei. Na zdjęciu okręt korsar»

ski po schwytaniu go przez okręt rządowy.

Z  RUDEK

Wypadek samochodowy pod Samborem
Rudki. (Tel. wł. P.). Samochód oso* 

bowy z  numeracją warszawską, pro. 
wadzony przez inż. Edw. Klemensa 
Rusieckiego z Warszawy, przejechał 
na drodze Sambor*Rudki 18*letnią 
Magdalenę Nyrka z Beńkowej Wiszni 
pow. Rudki, służącą w Koniuszkach 
Siemianowskich. Przejechana doznała 
licznych obrażeń na głowie i calem 
ciele i po udzieleniu jej pierwszej po* 
mocy, przewieziona została tym sa* 
mym samochodem w groźnym stanie 
do szpitala powszechnego w Sambo* 
rze. Powodem przejechania własna 
nieostrożność służącej.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU 
ROLNEGO

Rudki. (Tel. wł. P.). N a terenie 
strajkowym w majątku Lanckoron* 
skich w Komamiańśzczyźnie i  w  ma*

Z  JA W O R O W A

POŻEGNANIE. Z końcem ub. mie 
siąca opuściła na stałe miasto Jawo
rów p. Marja hr. Łosiowa, żona przed* 
wcześnie zgasłego ś. p. starosty pow.: 
dr. Jerzego hr. Łosia. Uroczyste po* 
żegnanie zorganizowały: Rodzina.. 
Urzędnicza i Z. O. P. K., w których p. 
Łosiowa piastowała godność przewo* 
dniczącej. Z  żalem rozstajemy się z 
działaczką społeczną tej miary, co p. 
Łosiowa, która swym taktem i pracą 
społeczną zaskarbiła sobie serca 
wszystkich jaworowian. Niechaj w 
Jej nieszczęściu będzie osłodą miłość 
i pamięć, którą pozostawia po sobie 
wśród mieszkańców Jaworowa.

PRZENIESIENIE. Z  ^niem 1 b.m. 
rozporządzeniem Ministra WR* i OP. 
został przeniesiony na inne stanowis* 
ko służbowe do Kołomyji p. Ferdy* 
nand Tycholis, miejscowy Komendant 
Powiatowy Związku Strzeleckiego, 
Pow. Instruktor LOPP. itd. Działał*' 
ność p. Tycholisa w Z. S. i LOPP. by* 
ła tak znaczna, że władze zwierzchni* 
cze w uznaniu zasług i pracy w. tych 
towarzystwach nadały mu Odznakę 
Komendacką i Odznakę Honorową 
LOPP. Z  żalem rozstajemy się z nim 
i odchodzącemu życzymy krótko: 
Szczęść Boże.

Z PRZEMYŚLA

W ALNY ZJAZD POWIATOWY 
DELEGATÓW MŁODEJ W SI odbył 
się w ub. tygodniu. W  obradach wzię
ły udział miejscowe władze z p. staro* 
śtą Remiszewskim na czele, oraz dele* 
gaci poszczególnych kół w liczbie o* 
koło 30. Po sprawozdaniu Zarządu 
obecnego ze swej działalności, doko* 
nano wyboru nowego Zarządu z 
prezesem Jaworskim i wiceprez. Mi* 
chalewiczem na czele. Do zebranych

jątku Stanisława Bała w Ostrowie Tu* 
ligłowskim nastąpiło już uspokojenie 
i robotnicy rolni, uzyskawszy pod* 
Wyżkę zarobków, przystąpili do pra* 
cy. Wczoraj 58 robotników z powiatu 
sanockiego, sprowadzonych do tych 
majątków, opuściło teren powiatu ru« 
deckiego.

POWIESIŁ SIE W  KLASIE. Pomo
cnik murarski z Sądowej Wiszni An* 
toni Łosuś, zajęty u kierownika szko* 
l.y w Błozwi Dolnej, popełnił samo* 
bójstwo przez powieszenie się w sals 
szkolnej. — Przyczyną rozstrój ner* 
wowy. ..

GR.=KAT. BISKUP PRZEMYSKI 
NA W SI, Do Kupnowic Starych pow. 
Rudki przybył biskup gr.»kat. z 
Przemyśla ks. Kocyłowski na zakon* 
czenie misji paraf jalnej.

przemówił gorąco p. starosta Remisze*. 
wski, inż. Czeremkiewicz i instr. Mi* 
chalewicz. Mówcy życzyli dalszej o» 

wocnej pracy. Zebrani wznosili o*
krzyki na cześć starosty.

W IZYTACJI KANONICZNEJ w
pow. jaworowskim dokonał oneg* 
daj JE. k's. biskup sufragan rzym. kat. 
Tomaka, Biskupa powitał na granicy 
powiatu uroczyście tamtejszy starosta 
oraz rzesze ludności. Po odbytej pro* 
cesji dokonał ks. biskup wizytacji po* 
wiatu. ' ■

DZIEŃ CHORYCH. Dzięki stara, 
niom Akcji Katolickiej, odbył się 
„Dzień Chorych" w naszem mieście. 
Przetransportowano do kościoła oko* 
lo 200 osób., W  akcji tej wybitnie po* 
magały drużyny ratow. Polsk. Czerw. 
Krzyża. Po nabożeństwie odbyło się 
śniadanie dla. chorych. . -

OTW ARCIE PRZYSTANI RZE- 
CZNEJ L. M. K. Z  dniem 27. czerwca 
została'otwarta na prawym brzegu Sa* 
nu przystań dla przechowywania to* 
dzi i kajaków. Prócz tego przystań
wypożycza je do przejażdżek.

POW IATOW Y ZJAZD DELE* 
GATÓW  ZW . REZERW, odbył 
się onegdaj w lokalu przy uL Fre* 
dry. W  obradach wzięło udział 13 de* 
legatów pow. z prezesem okręgu p. 
Gorlickim na czele. Po sprawozda* 
niach, rozwinięto ożywioną dyskusję. 
Poczem uchwalono, absolutorjum ustę* 
pującemu Zarządowi i dokonano no* 
wego wyboru.

OBURZAJĄCE ZAJŚCIE miało 
miejsce w tut. gimn. im. J. Słowackie* 
go. Mianowicie, podczas rozdania 
świadectw jeden z uczniów niższej 
klasy targnął się czynnie na poważa* 
•nego prof. Lorenza.

ZNAK KRYZYSU. Ostatnio zam* 
knięto kino „Europa" i „Fotoplasti- 
kon" na skutek słabej frekwencji.

Z  G RÓ D KA JA G .

KRONIKA GRÓDECKA. W  po* 
wiecie gródeckim prowadzone są pra
ce jednocześnie na pięciu gościńcach, 
około rekonstrukcji dróg. Zatrudnio* 
nych przy tych robotach jest około 
600 miejscowych robotników.

Gajowy w lasach hr. Gołuchów* 
skiego Michał Topolski w  Wielkopo* 
lu  koło Janowa pow. Gródek Jag. 
strzelił do Pawła Borowca, zbierają* 
cego maliny w lesie. Borowiec tra* 
fiony został śrutem w głowę i w ple* 
cy. W  stanie ciężkim odwieziono go, 
do szpitala. Dochodzenia prowadzą 
organa policji z  Domażyra i z Ja» 
nowa.

W  zabudowaniach Stefana Kiszki, 
na lwowskiem przedmieściu w Gród* 
ku Jag. wybuchł pożar, który znisz*, 
czyi pasiekę i stajnię. Przyczyną po* 
żaru było nieostrożne obchodzenie 
się bartnika z ogniem, który Kiszka 
rozłożył w pasiece przy wybieraniu 
miodu. 7

7  BRO D Ó W

FU N D U SZ PRACY N A  INWE* 
STYCJE W  BRODACH. W  ostat* 
nich czasach miasto Brody przybrało 
zupełnie odmienny wygląd, gdyż upo* 
rządkowane zostały ulice, odnowiono 
liczne domy, przeprowadzono wodo*, 
ciągi, elektryfikację i t. d .,tak z włas* 
nych kredytów, jak też z państwo* 
wych.

W  wielkiej mierze z pomocą finan* 
sową pospieszył Fundusz Pracy, któ* 
ty  za pośrednictwem Wojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy w Tarnopolu 
udzielił miastu Brody znaczniejsze 
kwoty. I tak w r. 1934/35 udzielił na 
elektryfikację 20.000 zł., na budowę 
wodociągów 8.000 zł. W  r. 1935/36 
udzielił na elektryfikację 15.000 zł., na 
budowę rzeźni 6.000 zł. i na budowę 
kanalizacji 4.500 zł. W  roku 1936/37 
udzielił na wodociągi 10.000 zł., na ka« 
nalizację . 5.000 zł., na rzeźnię 15.000 
zł. i na roboty drogowe 6.000 zł. Zatem 
Fundusz Pracy do tej pory udzielił 
Brodom łącznie 89.500 zł.

Przy tej sposobności podkreślić 
należy, że przez Fundusz Pracy są 
subwencjonowane nietylko kapitalne 
inwestycje publiczne, jak drogi, parki, 
elektrownie, wodociągi, kanały, rzeź* 
nie, chłodnie, hale targowe, łaźnie, 
szpitale i,t .  p. ale również najarob: 
niejsze inwestycje wiejskie, jak budo: 
wa szkół, Domów ludowych, a takż: 
zakładanie ogródków działkowych i 
wreszcie opieka nad biedną młodzieżą 
i dziećmi.

Z  K A ŁU SZA

LĄD OW AN IE W  KAŁUSZU
Kałusz. (Tel. wł. O.). Dnia 7 bm. 

o godz. 16.30 wylądował na polach 
gromady Studzianka pow, kafuskiego. 
szybowiec Komar nr. 27, prowadzony- 
przez por.*pilota Andrzeja Włodarkie* 
wieża z centr. wyszk. szyb, w Ustjano* 
wej. Szybowiec został załadowany na 
samochód i odwieziony dnia 8 bm. 
do Ustjanowej.

Z  W O R O C H T ?

W YM OW A STATYSTYKI. Zbio* 
rowa gmina Worochta wynosi 27.121.41 
ha obszaru, w  tem lasów: 20.867.46 ha, 
nieużytków: 2.228.28 ha. Ludność: 

,4.287 mieszk. Z  tego Worochta: 2.966 
m., w tem: 860 Polaków, 1.820 Rusi* 
nów (Huculi), 286 Żydów. — Tatarów: 
1.321 mieszk., w tem: 233 Polaków, 
692 Rusinów, 392 Żydów. Budżet gmi* 
ńy Worochta na rok 1936/37 wynosi '• 
34.308.04 zł., klimatyki: 24.518 zł.

ROBOTY DROGOW E. W  szyb* 
kiem tempie prowadzi się w uzdrowi* 
sku roboty drogowe, ażeby doprowa* 
dzić do ładu komunikację pomiędzy 
poszczególnęmi punktami. Z  najważ* 
niejszych- prac wymienić należy odbu* • 
aowe odcinków głównej drogi, oraz 
budowę nawierzchni na drodze do . 
kościółka. Tę ostatnią zwłaszcza pra* 
cę powitać należy ze szczerem uzna, 
niem, tembardziej, że odbudowana 
droga udostępni kościółek z dwu 
stron i  rozszerzy możliwość najbliż* 
szych spacerów.
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Koncert strajkujących artystów

ArtylcI paryskiej Opery Komicznej, którzy przystąpili do strajku, urżą* 
dzili na balkonie Opery koncert. Przysłuchiwały mu się tłumy.

Ten ma powodzenie
N a wyspie św. Maurycego, o tysią

ce kilometrów od rodzimej Anglji, 
znajduje się mały garnizon angielski. 
Należący do składu załogi kanonier 
Rardsmith, kawaler, który przebywa 
tam już parę lat, znudził sobie stan 
kawalerski i  postanowił ożenić się. 
Ale jak?, N a wyspie niema wcale Eu= 
ropejek. Mądry kanonier sięgnął do 
głowy po rozum: napisał list do bur
mistrza rodzinnego miasta — Totten- 
ham — prosząc go o wybranie dlań 
odpowiedniej towarzyszki życia spo* 
śród rodaczek. Burmistrz przejął się 
bardzo tą sprawą i wywiesił ogłoszeń 
nie odnośne na bramie ratusza.

Po kilku dniach na biurku burmi
strza leżało już czterysta ofert, tyle 
bowiem niewiast wyraziło chęć poślu
bienia samotnego żołnierza na dale
kiej wyspie. Burmistrz przesłał rado
sną wiadomość na wyspę św. Maury
cego pocztą lotniczą. Po dwóch tygo* 
dniach otrzymał odpowiedź: „Dotych 
czas byłem samotnym żołnierzem Je> 
go Kr. Mości, obecnie jestem naj
szczęśliwszym szeregowcem w  armji 
angielskiej; czuję się jakbym był ge
nerałem. Napiszę do każdej z cztery
stu kandydatek i z nadesłanych od
powiedzi wywnioskuję, która z nich 
będzie najodpowiedniejszą dla mnie 
żoną. G dy dokonam już wyboru, zwró 
cę się do pana, panie burmistrzu, 
z prośbą o zaszczycenie ślubu mego 
w charakterze świadka*".

Czytajcie i rozpowszechniajcii 
„DZIENNIK POLSKI**

PIĄTEK, DNIA 10 LIPCA

6.30 Audycja poranna. 7.30 (Lw.) Pro
gram na dzisiaj i parę informacyj. — 7.40 
Audycja poranna c. d. — 8,00 Audycja dla 
szkół. — 8.10 Audycja dla poborowych. — 
1157 Sygnał czasu i  hejnał. — 12.03 
(Lw.) Nieśmiertelne melodje“ — (płyty). 
1255 (Lw.) Informator turystyczny. 13.00 
(Lw.) Zycie stowarzyszeń regjonalnych. — 
13.05 Dziennik południowy, 14.30 (Lw). 
„Melodje popularne" — (płyty). — 15.30 
.Wiadomości gospodarcze. 15.45 (Lw.) Roz
mowa z chorymi ks. kap. Michała Rękasa. 
16.00 „Miniatury muzyczne". 16.45 ,,We
wnętrzne prace P. O. W. w 1914 — 1915 
r.“ 17.00 Recital śpiewaczy Korwin - Szys 
manowskiej. 17.20 Trio salonowe Polskiego 
Radja. 17.50 „Poradnik sportowy" — redak
tor Józef Włodarkiewicz. 18.00 (Lw.) „Bur- 
kut" — Zdrojowisko in Partibus Infńdea 
lium" — wygłosi Zygmunt Vogel. — 18.10 
(Lw.) „Przaśniczki" — (płyty). 18.25 (Lw.) 
Skrzynka programowa w opracowaniu dyr. 
Janusza Żuławskiego. 18.35 (Lw.) Program 
na jutro. 18.40 (Lw.) Koncert reklamowy. — 
18.45 Pogadanka propagandowa. — 18.50 
Biuro Studjów rozmawia ze słuchaczami 
Polskiego Radja. 19.00 Koncert muzyki 
polskiej na Wawelu w Krakowie. — 2050 
Dziennik wieczorny. 21.00 Pogadanka ak
tualna. 21.05 „Mozaika muzyczna". 21.45 
Wiadomości sportowe. 22.00 Muzyka tane
czna. 23.00 Zakończenie audycyj (lokal
nie).

j  O G Ł O S Z E N I A - )

M IE S Z K A N IA  |

W tej rubryce zamieszczas 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

DO WYNAJĘCIA, 
jeden pokój, kuchnia. Mo- 
kłowskiego sześć. (Boczna 
Kulparkowskiej). 3321

DWUPOKOJOWE 
mieszkanie, tanio do wyna
jęcia. Wiadomość Pawiu 
kowskiego 4. Kwiatkowski.

3326

TRZY POKOJE, 
komfort, I, p., słoneczne, do 
wynajęcia bezdzietnym rząs 
dowcom. Piekarska 47 go
spodarz. ' 3334

3 OBSZERNE POKOJE, 
kuchnia komfort, do wyna
jęcia. .Chmielowskiego 5.

3335

ZYBLIKIEWICZA 17,
I. p., ładne 2 pokoje kawa
lerskie, umeblowane, do 
wynajęcia, zaraz. 3333

WOROCHTA

2 POKOJE,
kuchnia, przedpokój, bal
kon. Paulinów 12 B, zaraz 
wynajmę. 3347

POKOJU
z kuchnią poszukuje urzędu 
nik państwowy. ,,Urzędnik" 
Administracja. 3348

POKÓJ UMEBLOWANY, 
osobne wejście, łazienka, z 
utrzymaniem lub bez, dla 1 
ew. 25ch osób, zaraz do 
wynajęcia. Głęboka '21- par
ter, m. 2. ' 3288

2 POKOJE,
kuchnia, pełny komfort, do 
wynajęcia. Zyżyńska 3.

3338

5 POKOI,
komfort do wynajęcia, od 
sierpnia. Kadecka 4. 3340

GARSONIERA, 
wykwintnie umeblowana, 
łazienka, telefon, wynajmę. 
Friedrichów 8. 3343

ZIMNA WODA,
blisko stacji, dwa pokoje, 
kuchnia 30 zł. wynajmie 
Lwów, Reja 4, drzwi 3.

3345

Daj grosz 

na T. S. L.

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszcza^ 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr„ ku> 

pieckie po 10 groszy.

POKÓJ,
kuchnia, komfort, do wy
najęcia. Filipówka, Stefczyc 
ka 3. 3336

PELNOKOMFORTOWE, 
trzypokojowe mieszkanie 
słoneczne do wynajęcia. -— 
Wulecka '10. 3337 1

Najpiękniejsze letnisko w  dolinie Prutu

Pensjonaty I sanatorja — Wycieczki 
miiiiiiiii w  Czarnohorę I Gorgany ....miii

Znakomite miejsce w y p o c z y n k o w e

DOM - WILLĘ, 
z dużym ogrodem — urocze 
położenie — całą wolną — 
sprzedam. Dobromil, Prof. 
Jan Mazur. 3342

PIANINO
Koch Korselt za 500 zł. 
sprzedam. Pod „Wyjazd" do 
Admin. 3350

Na wycieczki
i wywczasy!

Konserwy mięsne, owocowe, 
zupne, kawowe, suche wę
dliny, sery i wszelki prowiant 
poleca Michał W irga, Sien
kiewicza 3 (za hotelem Geor- 
ge’a). Harcerzom, Tow. Tatrz. 
LOPP., LMIK. rabat. 190

ZDROJOW ISKA

WOROCHTA. 
Odstąpię jednomiesięczny 
pobyt w pierwszorzędnym 
pensjonacie z całkowitem u- 
trzymaniem za 120 zł. Wias 
domość w kantorze Dzien
nika Polskiego.

TRUSKAWIEC 
Pensjonat „Marja-Helena". 
Centrum, kuchnia djetetys 
czna. solidnie, tanio. 3319

PODLESNIOW, 
p. Tatarów. Willa „Krzyś 
sieńka" poleca pokoje z u- 
trzymaniem. 3344

WOLNE POSADY

SEKRETARZ -
INKASENT (KA),

katolik, potrzebny z kaucją 
zl. 500. Podać wykształce
nie. Zgłoszenia pod ,,Kultus 
ralna Instytucja". 3330

POWAŻNA FIRMA 
przyjmie praktykantkę biu
rową, piszącą biegle na ma
szynie. Oferty z odpisami 
świadectw do Administracji 
pod „Biegła". 3349

POSZUKIWANA 
zdolna ondulatorka od za
raz. Fryzjer Matias. Bole- 
chów. 3331

CHŁOPCA
do praktyki blacharskiej, z 
plącą tygodniową, przyjmie 
pracownia. Zyblikiewicza 
1. 13. 3332

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za

POSŁUGACZKA, 
czysta, spokojna, dobrze po
lecona, szuka zajęcia. Wia
domość: Zimorowicza 3, u 
dozorcy. 3329

C Z j L - L J L i

POLKA,
pozna gentlemana, mówią
cego biegle po- francusku, 
niemiecku i rosyjsku. Zgło
szenia „Dziennik Polski" 
pod „Cel konwersacja".

5539

J R 0  Ż N E j

CZYSTOSC
odnawia brudne sufity, 
ściany malowane, tapetowa
ne. myje okna, telef. 25947.

t a w a f c

wykonuje precyzyjnie

RBZWaRZEWSKI
Lwów, a k a d em ic k a  2 „
(Hotel Oeorge-a) tel.227-29 Si

PRZYJEZDNYCH, 
wycieczki, zdrowo, tanio, 
uczciwie wiktsuje „Pijalnia 
Mleka Oaza" Rutowskiego 
1, 22,_______ _________5541

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj
modniejsze materjały biel
skie. Telefon 270-25. 3346

D E Z Y N F E K C J A  M I E S Z K A Ń
Pluskwy, mole oraz wszelkie szkodniki 
tępi bezpowrotnie zapomocą gazów che
micznych w ciągu kilku godzin bez 
uszkodzenia sprzętów domowych pod 
g w a r a n c j ą .  — Również wykonujemy 
czyszczenie ścian i sufitów, oraz wióro
wanie i cyklinowanie posadzek. ■

O B U W IE  najtańsze — 
najlepsze poleca
L. T. SKRZYPEK

L w ó w , H a lic k a  4. 
T e le fo n  2 4 4 - 7 0 .

Reklama prowadzona niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym

„ D z i e n n i k a  P o l s h i e t i o “

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e : Na pierwszej stronie zt. 0-90. W tekście od 2—5 str. zi. 0’70. W tekście od 6 do końca działu redakcyjnego zi. 0-50. Cala pierwsza strona zt. 1.100. 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O g ło s z e n ia  z a  t e k s t e m :  Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 
N e k r o lo g i :  50 gr. za mm. jednoszpal. O g ło s z e n ia  d r o b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0’05, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 0-03. matrym. po zł. C'15. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym tamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zl. l ’5O za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Wydawca: Małoo. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. Redaktor odpow.: Dr. Klaudiusz Hrabyk.
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego. Lwów. ul._Zjmoro.wi»aA5.


